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BANKIER @ ROLI RATA 


, Sromotnie zawiodła nadzieja cywi- 
izowanej ludzkości, że odroczenie 
egzekucji Sacca i Vanzettiego będzie 
wstępem do ich ułaskawienia. Był to 
podstęp, próba uśpienia opinii, a za- 
razem szczyt wyrafinowanej tortury 
wobec skazańców. Żeby ludziom u- 
męczonym 7-letniem obcowaniem ze 
śmiercią, zaświecić iskierką nadziei 
na ratunek, by następnie z całą świa- 

ością popełnianego oszustwa od- 

ać ich w ręce kata — na to trzeba 

yć zwierzęciem w todze sędziego 

Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
'Nocnej. 

„Czem wytłomaczyć sobie zbrodnię 
bostońską ? Jakże to było możliwe, 
Żeby garstka sędziów wzgardziła pro- 
estąmi i prośbami całego świata kul- 
turalnego, żeby gubernator stanu 

assachussets, prezydent Coolidge, 
wybitni politycy Stanów — umyli rę- 
ce i przeszli do porządku nad spra- 
wą, która wstrząsnęła sumieniem 

udzkości, najgłębiej dotkniętej w 
swem poczuciu sprawiedliwości? 

, Wykrętne i cyniczne są tłómacze- 
Ria, że prawo stoi ponad wszystkiem 
1 że literze prawa musiało się stać 
zadość. Właśnie przez zamordowanie 
dwóch niewinnych ludzi na podsta- 
wie niepewnych poszlak zadano cios 
Smiertelny prawu i poczuciu prawo- 
Sządności. Majestat prawa nicby nie 
„Ucierpiał, gdyby sprawę rozpatrywa- 
„WO jeszcze kilka razy, a sędziom nikt- 
by nie brał za złe, że dążą do istot- 
nego wyświetlenia tajników sprawy. 
Zresztą pozostało jeszcze prawo ła- 
Ski, ią którego jednak nie zrobiono 


raj zeba stwierdzić, że żaden inny 
Zia NA kuli ziemskiej poza Stanami 
m dnoczonemi nie pozwolił sobie 
; Podobne zlekceważenie opinii ca- 
© świata, Przypomnijmy sobie 
sprawę eserów rosyjskich, skazanych 
Śmierć przez trybunał sowiecki, 
a ułaskawionych pod naciskiem opi- 
NJ! robotniczej Zachodu. A przecież 
odzew opinji w sprawie Sacca i Van- 
zettiego był o wiele, wiele potężniej- 
szy i rozleglejszy, przecież mieliśmy 
tu do czynienia z faktem zgoła wy- 
jątkowym, że skazańcy od 7 lat żyli 
Pod groźbą śmierci. 
St mimo to skazańców stracono. 
racono dlatego, że byli to robotni- 
cy, którzy do ostatniej chwili swego 
ycia pozostali wierni swym przeko- 
Naniom i zachowali nienawiść do u- 
stroju kapitalistycznego. 
tracono dlatego, że w obu skazań- 
cach, widziano nie kryminalnych 
ępców, oskarżonych o zabój- 
stwo i ograbienie kasjera, lecz przed- 
stawicieli klasy robotniczej, których 
zwolnienie mogłoby oddać przysłu- 
< ruchowi robotniczemu, a wyślą- 
ałoby na poniżenie, czy kapitulację 
apitalizmu, 
„ Ale skazańców nie straconoby, 
gdyby Stany Zjednoczone nie były 
ak dufne w swą potęgę ekonomicz- 
ną i finansową, jak są. Nie stracono- 
Y, śdyby Europa,, stająca w obronie 
Najszlachetniejszych dóbr ludzkości, 
nie była dłużniczką bankiera Z: 
kańskiego, budującego sobie najwięk- 
szą w świecie flotę do obrony swych 
ogactw. Nie straconoby Sacca i 
anzettieśo, gdyby klasa robotnicza 
Stanów Zjednoczonych była tak sil- 
Na, organizacją i świadomością, jak w 
uropie, Pokazało się niestety, że si- 
ły tej i należytego wpływu na poli- 
tykę Stanów, robotnicy amerykań- 
Scy jeszcze nie posiadają. 
. Wyjątkowe stanowisko w świecie 
jakie zdobyły sobie po wojnie Stany 
jednoczone, umożliwiło im popełnić 
wyjątkową w dziejach zbrodnię, Ale 
—o sprawiedliwości dziejowa!-—kto 
ucieka się do takich metod walki, 
ten obnaża mimo woli swą piętę a- 


„chilesową. Gdy taka potęga mater- 


jalna, jak Stany Zjednoczone, 
wszelką cenę, nie wyłączając ceny 
kańby, staje do pojedynku z dwoma 

iednymi skazańcami, sprzymierzo- 
nymi od lat 7 ze śmiercią, to — dali- 
óg! — śmierć fizyczna tych ska- 
zańców jest śmiercią moralną dla ich 
katów, 6 
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STRACENIE SACCA I VANZETTIEGO 


STANY ZJEDNOCZONE DOKONAŁY MORDU 
NA NIEWINNYCH 


Boston 23 Sierpnia (PAT). Reuter. 


straceni 


Sacco i Vanzetti zostali 


TRZEBA SIĘ PODDAĆ LOSOWI 


Berlin, 23 sierpnia, (PAT), Z Bosto- 
nu donoszą: Wczoraj o godzinie 20 
min. 40 zarządca więzienia w Bosto- 
nie zawiadomił Sacca, Vanzettiego i 
'"Madeirosa, że w ciągu nocy będą oni 
straceni, Vanzetti, który przecha- 


OSTATNIE CHWI 


dział się w tej chwili po celi, odpo- 
wiedział, że trzeba poddać się loso- 
wi. Sacco napisał list do swego ojca, 
przebywającego we Włoszech. Ma- 
deiros, obudzony ze snu przyjął wia- 
domość obojętnie, 


LE SKAZAŃCÓW 


BOHATERSTWO SACCA | VANZETTIEGO 


Boston, 23 sierpnia, (PAT). Jedyny 
przedstawiciel prasy, któremu po- 
zwolono asystować przy egzekucji 
Sacca i Vanzettieśo korespondent 
„Associated Press of America“ o- 
swiadczył, że w czasie stracenia wię- 
zienie obsadzone było przez uzbro- 
joną policję tak zewnątrz, jak we- 
wnątrz, Ponadto przed więzieniem 
ustawiono karabiny maszynowe, 

Przebieg egzekucji był spokojny, 
Sacco był blady, ale spokojny, szedł 
prosto z błyszczącemi oczyma; sie- 
dząc już na fotelu elektrycznym za- 
wołał po włosku: „Niech żyje anar- 
chja“, następnie zaś w łamanej an- 
gielszczyźnie powiedział: „Żegnaj mi 
żono, żeśnaj mi synu, żeśnajcie przy- 
jaciele*. Później, zwracając się do o- 


becnych, rzekł: „Dobranoc panowie“, 
Wreszcie zawołał: „żegnaj matko!" 

Vanzetti wszedł do sali Śmierci 
chłodny i spokojny, uścisnął ręce 
dwuch strażników więziennych i pod- 
szedł sam do fotela, Tu zaczął mó- 
wić, stwierdzając że jest niewinny; 
co przerwał kat, wkładając mu na 
głowę hełm z przewodami elektrycz- 
nymi, Ostatnie jego słowa były: „Prze 
baczam niektórym ludziom to, co ze 
mną robią w tej chwili“. 

Po egzekucji ciała zostały prze- 
wiezione do sąsiadującej z więzieniem 
kostnicy, gdzie dokonano sekcji. 

Przed Sacco i Vanzettim stracony 
został portugalczyk Madeiros, ska- 
zany na śmierć za zamordowanie ka- 
sjera bankowego. 


ZWŁOKI SACCA I VANZETTIEGO BĘDĄ WYSTAWIONE 


NA WIDOK 


Nowy Jork (AW). Obrońcy Sacco 
i Vanziettieśo powzięli zamiar wy- 
stawienia na widok publiczny w Chi- 
cago, Bostonie i Nowym Jorku zwłok 
straconych anarchistów, złożonych w 
kosztownych trumnach. Należy jed- 


| ie dtowfkeń ci 


e 


PUBLICZNY 


nakże wątpić czy władze na tę mani- 
iestację żałobną zezwolą. Nie spotka 
się zapewne z sprzeciwem władz za- 
miar zdjęcia z obu skazańców masek 
pośmiertnych. 


i 


STRACENIE SACCA I VANZETTIEGO 


Mord nad Saccą i Vanzettim, niby 
błyskawica, oświetlił najtajniejszą i- 
stotę kapitalizmu, pokazał światu i- 
stotę walki klasowej w najczystszej 
formie, wyzbytej wszelkich dodatków 
i naleciałości. I z tego punktu widze- 
nia mord ten ma historyczną donio- 
słość dla rozwoju świadomości spo- 
łecznej. Męczeństwo Sacca i Vanzet- 
tiego wyda bogaty i błogosławiony 
plon. Mógł Vanzetti w  ostatniem 


|swem słowie przebaczyć 


AD JO TRA A JO 
swym o0- 
prawcom, ale klasa zoboświcża nie 
przebaczy, Uwielokrotni ona swe sze- 
regi, zewrze je dokoła 
sztandaru i w wal 
śiętej przyśpieszy 
lizmu, 
Męczeńskiej pamięci S i 

l acca ~- 

zettiego — cześć! Pc: 
ry J, M, B. 


NA ŚMIERC SACCA I UANZETTIEGO 


Jeże sprawiedliwość nie jest słowem pustem 

Na ziemi tej, gdzie krzywda idzie w parze z prawem, 
Zbliż znak ognisty, buncie, ku sędziowskim ustom 

I zdław i spal wyroku sława ogniem krwawym! 


Lecz oto elektryczna śmierć, jak czarny krater, 


Pochłania dwóch szlachetnych, 


oczy mrokiem gniecie, 


I nie rzekł nfic prezydent, mie drgnął prokurator, 
Gdy odchodziłi w wieczność Sacco i Vanzetti, 


Jest inny sąd, panowie! Statua Wolności, 
Barami ludu w chmurne niebo wydźwignięta, 
Sądowi temu ku wam prosty szlak wymości 
I ciężka będzie sądu surowego pięta! 


Om zmiążdży” was, zaleje, zetrze z łona ziemi, 
Na gmachy sądowniictwa runie piekła gmachem! - 
Za śmierć dwóch serc sercami spali ośnóstemi 


Was podłych, was nięprawych, 


wąs duszontych strachem! 
W łodzimier z Słobodnik, 


GAA jp dja JA pEb EEG ZEBRA ERA E Z ERE a, PESO CE REZ 
OSTATNI LIST SACCA DO SYNA 


Berlin, 23 sierpnia, (PAT.). Cała 
prasa ogłasza list pożegnalny Sacca 
do jego 14-letniego syna Dantego. 


„Nið wieszyłem nigdy pisze 
Sacco — iż jdzie mi się rozłą- 
czyć z tobą, ale po 7 latach bolesna 


chwila ta nadeszła, Na naszej drodze 


kafzyżowej wiele iśmy za 
walkę o wolność, Nie płacz, Dante, 
bo już wiele łez | e i bez- 


skutecznie przełano za nýs, a zwła- 
cza przelała je 
raj się być pociechą dla 


miętaj o tem, że żyć masz nietylko | między 


własnego ron grać lecz masz 
i poma$g ym i pozba 
wionym opieki i ujmować za 
śladowamymi, talk jak twoi maj- 
lep przyjaciele, twoli towairzysize, 
którzy walczą i padają w drodze, 


tak jak twój ojciec, jak Bartolomeo 
Vanzetti, którzy padli w obronie 


mie jutra i stamąć w obliczu świata ob 
leciu, które cierpi jeszcze t ro- 


DEMONSTRACJE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork (AW). Ze względu na nad- 
zwyczajne środki ostrożności, podjęte 
przez policję, masowe demonstracje pro- 
testujące przeciwko straceniu anarchi- 
stów włoskich, przeszły względnie spo- 
kojnie. Mimo to na przedmieściach do- 
szło do kilku poważniejszych starć, w 
czasie których 1 policjant został zabity, 
a szereg osób rannych i poturbowanych. 


DEMONSTRACJE 


Nowy Jork (AW). Donoszą tu z Buenos 
Aires, iż na wieść o nieuchronnym już 
dokonaniu egzekucji na Sacco i Van- 
zettim, złożony z przeszło 1.000 osób 
tłum, usiłował wedrzeć się do poselstwa 


Na Union Square demonstrowało 10 tys. 
osób. Kiedy na wezwanie policji tłum 
mie chciał się rozejść, policja wiechała - 
w środek tłumu, usiłując go rozproszyć. 
Tłum i nadal zachowywał się opornie i 
dopiero pod groźbą samochodów pan- 
cernych rozproszył się. 

Również wielkie demonstracje odby- 
ły się w Waszyngtonie i Chicago. 


W ARGENTYNIE 


Stanów Zjedn.. Policji udało się prze- 
szkodzić zdemolowaniu poselstwa, któ- 
re zostało jednak obrzucone gradem ka- 
mieni. 


WIELKIE DEMONSTRACJE W GENEWIE 
Genewa, 23 sierpnia, (PAT). Wczoraj dróży, hotelu amerykańskim Bellvue, 0- 


-| wieczorem rozpoczęły się manifestacje 


przeciwko straceniu Sacca i Vanzettie- 
go. Około godziny 11-ej w nocy manife- 
stanci wybili szyby w konsulacie ame- 


raz wielkiej oszklonej galerji Sekretar- 
jatu Ligi Narodów, gdzie zwyczajnie od- 
bywają się posiedzenia Rady Ligi. Siły 
policyjne, skoncentrowane są dookoła 


rykańskim, w amerykańskim biurze po- | konsulatu, 
WZBURZENIE W PARYŻU 


Paryż, (AW). Na wieść o straceniu Sac- 
ca i Vanzettiego organizacje socjalistycz- 
ne przygotowały na dziś wieczór wielkie 
demonstracje na bulwarach. Policja jed- 
nakże w ostatniej chwili zabroniła od- 
bycia demonstracyj, W mieście panuje 
zdenerwowanie i obawa przed poważne- 
mi rozruchami, Rząd i policja przedsię- 
wzięły daleko idące środki ostrożności, 


Gmach ambasady amerykańskiej i kon- 
sulatu amerykańskiego pilnowane są 
przez silne oddziały wojska. Odziały po-: 
licji od wczesnego rana, patrolują ulice 
wokół ambasady. Ulice te zamknięte 
zostały zarówno dla ruchu kołowego, jak 
i pieszego. Ostre pogotowie policyjne za- 
rządzone zostało również w dzielnicach 
robotniczych. 


Np EDO z OCEN OE ÓW WADĘ WPA CEBA RADĘ PAW SO EA JOD wy, 
ZUPEŁNE ZNIESIENIE KARY ŚMIERCI 
W SZWAJCARII 


serwatywiiym wypowiedziała 
zaa zupełnem zł 'esieni'em 


śmiier cÉ, zastepując 1 doży 7 ot . 

apegan Wni l ję: ający 
się, aby poszczególne kantony 
cydaw: 


mo, i 
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JESZCZE O GEN. 
ZAGORSKIM 


NIEZWYKŁY PRZYWILEJ DLA 
GENERAŁA—PRZESTĘPCY 


Zniknięcie gen. Zagórskiego użyte zo- 
stało jako broń polityczna.i środek do 
wzajemnych oskarżeń zarówno przez o- 
bóz prawicowy jak i obóz grupy tak zw. 
sanacyjnej. W powodzi wzajemnych o- 
skarżeń i wymyślań, w labiryncie napro- 
wadzanych bez liku plotek i przypusz- 
czeń, wersyj zmyślonych i wynajdywa- 
nych dla zmylenia lub skompromitowa- 
nia przeciwnika — ginie istota samej 
sprawy i zaciemnia się właściwe jej 
tło. 


W sprawie Zagórskiego od pierwszej 
chwili zajęliśmy stanowisko bezstronne 
„nie mające żadnych ubocznych celów 
na oku, prócz wydobycia na jaw całej 
prawdy. 


Dziś, po dwu tygodniach błąkania 
się na bezdrożach, plotek i domysłów, 
spróbujemy ustalić stan faktyczny spra- 
wy. 


Gen. Zagórski, osadzony został przed 
piętnastu miesiącami w więzieniu wi. 
ieńskim pod ciężkim zarzutem nadużyć, 
popełnionych na stanowisku szefa lot- 
nictwa wojskowego. Gen. Zagórski pad- 
czas walk majowych z ąeroplanów bom- 
bardował Warszawę i' szczególnie zło- 
śliwie atakował dzielnice robotnicze, 
mordując niewinne kobiety i dzieci. Gen. 
Zagórski miał zawsze -jaknajgorszą opi- 
nję w wojsku: był niegdyś ołicerem au- 
strjackim w Petersburgu, rozbijał Le- 
gjony z polecenia komendy  austrjac- 
kiej, denuncjował legjonistów u Bese- 
lera, denuncjował i przekupywał ludzi 
dokoła siebie. 


Zarówno za nadużycia w lotnictwie 
jak za barbarzyńskie bombardowanie 
Warszawy Zagórski powinien był za- 
siąść na ławie oskarżonych. Sąd powi- 
nien był wydać swój wyrok sprawiedli- 
wy. > 

Tymczasem władze wojskowe obda- 
rzyły Zagórskiego niezwykłym przywi- 
lejem. Został on przed sprawą zwol- 
niony z więzienia dla stawienia się do ra- 
portu u marsz. Piłsudskiego. Skąd ta 
łaska? Skąd ten przywilej dla malwer- 
santa i przestępcy? Za mniejsze prze- 
winienia ludzie siedzą miesiącami w 
więzieniach przed sprawą i spotyka ich 
potem aż nazbyt surowa kara — a tu 
ważny przestępca traktowany jest tak 
pobłażliwie. 

Bez eskorty więzień jedzie do War- 
szawy! Towarzyszący mu oficer pozwa- 
la mu wysiąść z samochodu na Krak.- 
Przedmieściu — według wersji rządo- 
wej! ; 

Przecież to była wręcz zachęta do u- 
cieczkił 

Tej karygodnej lekkomyślności tych 
władz wojskowych, które nie dopilno- 
wały, aby Zagórski stanął przed sądem, 
nie można pominąć milczeniem, 

Niezależna i bezstronna opinja pu- 
bliczna domaga się, aby przestępca Za- 
górski stanął przed sądem, albo też; 
aby ukarani byli ci, którzy uniemożli- 
wili wymiar sprawiedliwości, : 


PANTELEJMON ROMANOW. 


WIZJA. 


Tłum. Zoija Maliniak, 


6) 


— Maszynka jest w kredensie. Za- 
raz ją podam, 

— Niech pan siedzi, ja sama dam so- 
bie radę, — powiedziała Wiera Sier- 
giejewna i podeszła do kredensu, otwo- 
rzyła drzwiczki i zanim zdążył wstać, 
wyjęła maszynkę spirytusową. 

Nie pozostało mu znowu nic innego, 
jak uśmiechnąć się i.powiedzieć coś 
niewyraźnego o jej gospodarskich zdol- 
nościach. 

— Będę musiała tutaj, zdaje się, po- 
ważnie się do tego przyzwyczajać — 


odparła. t 
Andriej Andrieicz nie znalazł na to 
odpowiedzi, bo pomyślał, w jakiem 


ona to powiedziała znaczeniu? 

Wczorajsze marzenia o siedzeniu ra- 
zem na otomanie, rozwiały się dla nie- 
go jak dym; to mogło przecież dopro- 
wadzić do nieoczekiwanego zbliżenia. 
A ona jest kobietą niezamężną, nie ma 
żadnego zajęcia. > 

— Co mamy dzisiaj do herbaty? — 
zapytała Wiera Siergiejewna,  uśmie- 
chając się jakby ją samą dziwiło to po- 
wiedzenie „my”. 

Andriej Andrieicz nie uśmiechnął się 
nawet na to, tylko pośpiesznie wstał i 
powiedział niezręcznie, że zaraz coś 
przyniesie. Wyszedł na korytarz, aby 
zajść do sklepu i natknął się prawie 
na sąsiadkę, która: udała, że czegoś 
szuka przy wieszadle, 
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JAK SIĘ MIESZKA I BUDUJE W POLSCE 
A ŻA GRANICĄ 


IL 


W Anglji, w której brak mieszkań 
nie dawał się tak we znaki jak u nas 
uchwaliła Izba Gmin w r. 1920 usta- 
wę („Housing and Town Bill"), prze- 
widującą pomoc państwa i municy- 
pjów dla wybudowania 700.000 do- 
mów kosztem 517 miljonów f. szter. 
W latach 1922 — 1926 program ten 
wykonano. , Ruch budowlany nadal 
wielki. 

Niemcy z podatku mieszkaniowego 
wyznaczyły w latach 1924 — 1926 
sumę 1,638 miljonów marek,'a 1.131 
milj. marek zakredytowały Kasy o» 
szczędności, banki hipoteczne, pocz- 
ta, kolej, etc. Tak szeroko zakrojo- 
na akcja finansowo - kredytowa mia- 
ła też ten skutek, że w r. 1924 — 
wybudowano 106.000; w r. 1925 — 
179.000, w r. 1926 — 120.000 nowych 
domów. Począwszy od r. 1927, prze- 
widzianem jest budowanie przez 6 lat 
po 250.000 nowych mieszkań rocz- 
nie, 

A u nas? Dotychczas niczego nie 
dokonano, programu na przyszłość 
niema. 

= 

Przed wojną, przy starym syste- 
mie budowania domów, u nas jeden 
pracujący robotnik budowlany dawał 
zatrudnienie 6 — 7 robotnikom róż- 
nych przemysłów, związanych z bu- 
downictwem, Dziś wobec znacznych 
postępów tak w technice budownic- 
twa jak w produkcji materjałów bu- 
dowlanych, w naszych stosunkach, 
którym jeszcze daleko do metod ra- 
cjonalizacji, stosowanych w Amery- 
ce i w różnych europejskich krajach, 
należy przyjąć, że na jednego czyn- 
nego robotnika budowlanego przypa- 
da 4 — 5 robotników z przemysłów 
w dziedzinie materjałów budowla- 
nych. > 


Stale i całkowicie bezrobotnych li- 
czy Polska między 150.000 a 200.000. 
Bezrobocie na wsi nie figuruje w sta- 
tystycę bezrobotnych, a jest ono 
przerażająco wielkie. Można je okre- 
ślić na % miljona do 1 miljona. Sta- 
tystyka nie podaje również częścio- 
wo zatrudnionych robotników.. Rocz- 
ny przyrost ludnóści wynosi koło 
600.000 dusz. Emigracja zarobkowa 
jest bardzo ograniczona i wskutek 
zakazów imigracyjnych różnych kra- 
jów i wskutek braku środków pie- 
niężnych dla finansowania emigracji. 

Uruchomienie budownictwa do- 


| 
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mów mieszkalnych na wielką skalę 
i na przeciąg szeregu lat wchłonie 
wespół z przemysłami materjałów 
budowlanych wszystkich bezrobot- 
nych w miastach i przeważną część 
wiejskich, Wzrośnie siła konsumcyj- 
na ludności, rozszerzy się wewnętrz- 
ny rynek zbytu, ożywi się przemysł 
i handel, zmaleje nędza. 

tk 

* 

W mój II artykuł p. t. „Rozbudo- 
wa miast polskich zagranicznym ka- 
pitałem” z dnia 7 sierpnia b. r. wkra- 
dła się pewna nieścisłość, Pisałem 
tam o autonomicznym podatku od 
lokali, Podatek taki istniał obok pań- 
stwowego podatku od lokali aż do 
dnia 2 sierpnia 1926, Tego dnia bo- 
wiem weszła w życie ustawa, wpro- 
wadzająca jeden podatek i to pań- 
stwowy od lokali w wysokości 8% 
od czynszu przedwojennego. Z tego 
podatku miasta otrzymują 4%, 2% 
państwo przekazuje funduszowi roz- 
budowy miast, 2% funduszowi kwa- 
terunkowemu. 


Mieszkańcy w nowo wybudowa- 
nych domach są wolni od tego 8% 
podatku od lokali na równi z właści- 
cielami tychże, zwolnionymi na sze- 
reg lat od płacenia państwowych po- 
datków. Ratio legis (podstawa praw- 
na), mająca swe źródło w braku mie- 
szkań i w potrzebie ochrony lokato- 
rów, zachęca w ten sposób do budo- 
wania domów i ułatwia mieszkańcom 
tychże płacenia wyższych czynszów. 
Z drugiej strony ten specjalny poda- 
tek od lokali ma swe źródło w podat- 
kowem wyzyskiwaniu faktu niskich 
czynszów od mieszkań, objętych u- 
stawą o ochronie lokatorów. 

Słuszną tedy jest rzeczą, by poda- 
tek ten w całości, za wzorem zagra- 
nicznym (Austrja, Niemcy etc.), był 
zużytkowany na finansowanie no- 
wych domów mieszkalnych. W tym 
kierunku ustawa z 2 sierpnia r. 1926 
winna ulec znowelizowaniu. Z tego 
8% podatku od lokali winien być u- 
tworzony specjalny fundusz budo- 
wlany, z którego mają być finanso- 
wane nowe domy mieszkalne. O ile 
gmina buduje pożyczonym kapitałem, 
fundusz ten, zostawiony jej w rozcią- 
głości jej inkasa, może służyć albo 
jako fundusz gwarancyjny, albo jako 
amortyzacyjny, gdy czynsze będą szły 
na oprocentowanie. ` 

M. Ignotus. 
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„WŁASNA DEPESZA" 
PRZEGLĄDU WIECZORNEGO 


sfabrykował so- 
w 


„Przegląd Wieczorny” 
bie „własną depeszę" aż z Bostonu, 
której jest mowa, że Sacco i Vanzetti w 
ciągu ostatniego dnia swego życia nie 
chcieli „pojednać się z Bogiem", ale po 
odejściu księdza, nastąpiło w nich gwał- 
towne załamanie się. Vanzetti zaniósł się 
płaczem, ale mimo to nie obudziło w nim 
uczucie religijne. NK 

Jaki jest cel tych bredni? Sacco i Van- 


„Napewno podsłuchiwała”, — pomy- 
ślał z niemiłem uczuciem, Obejrzawszy 
się w drzwiach zobaczył, że sąsiadka 
zatrzymała się na zakręcie korytarza i 
patrzyła za nim wstrętnem, dwuznacz- 


‘ném spojrzeniem, jak umieją patrzeć 


tego rodzaju kobiety, cnotliwe żony i 
gospodynie; namiętne amatorki wszel- 
kiego rodzaju skandalów, o których po- 
tem roznoszą plotki i domysły po 
wszystkich kominkach. 

Andriej Andrieicz wracając, postarał 
się prześlizśnąć szybko przez korytarz, 
żeby tylko nie spotkać się z sąsiadką. 

„I af =. spytała Wiera Siergieje- 
wna, odwracając się z uśmiechem od 
stołu, z którego zmiatała szczotką o- 
kruchy, 

— Tak, ja prędko chodzę, 

Młoda kobieta zbliżyła się do niego 


1 zaczęła razem z nim rozwiązywać pa- 


czki. Można było ją teraz delikatnie 
objąć ramieniem i napewno by się nie 
obraziła, tylko że spojrzałaby na niego 
zdziwionym, pieszczotliwym wzrokiem, 
jak swój, bliski człowiek, który zjawił 
się naraz, niespodziewanie, zaczerwie- 
niwszy się, dalej rozwijałaby swoje pa- 
czki, poddając się jego nieśmiałej piesz- 
czocie. 

O ile jednak wczoraj każdy jej od- 
ruch skierowany do niego, wywoływał 
w nim uczucie niezwykłego, nieoczeki- 
wanego szczęścia, o tyle teraz napeł- 
niał go lękiem; konsekwencją tego mo- 
gła być odpowiedzialność, 

A gdyby tak wszystko pozostawił si- 
le żywiołowego pociągu i losowi, — 
niech się dzieje co chce, — a potem o- 
deiść, zostawiając jej meble? i 


| 


zetti nie ukrywali ani przez chwilę, że 
nie wierzą w Boga, a skoro wierzyli =- 
nie mogli się z nim pojednać, zwłaszcza, 
że sumienie mieli czyste, Ale burżuazyjne 
pismo, samo nie wierzące w żadnego Bo- 
ga, musi w jakikolwiek sposób obniżyć hart 
ducha męczeńskich skazańców i wzbudzić 
w czytelnikach przypuszczenie, jakoby ska 
zańcy jednakowoż byli winni i ukrywali 
swą winę, 

Nagła „pobożność” „Przeglądu Wieczor- 
nego” jest szyta grubemi kapitalistycznemi 
nićmi, 


Dobrzeby to było, gdyby to on był | janiem sera, 


u niej a nie ona u niego. Ale tak, ma 
odejść z własnego pokoju? i 
Im dalej tem bardziej czuł się skrę- 


powany i nienaturalny. Przy każdym 
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jej ruchu przenikała go jakaś ohydna | 


myśl o niej, o jej zamiarach, o tem, że 
wklepał się widocznie w jakąś grubą 
awanturę, szczególnie, gdy przypomniał 
sobie, że wspominała coś wczoraj o 
przeznaczeniu, 

Gdyby mniej w nim było subtelności 
i idealizmu, czułby się swobodniejszy 
w stosunku do niej, nie tak podły, jak 
to uważał w tej chwili. Powiedziałby 
jej poprostu: „Moja paniusiu, utrzymy- 
wać pani nie mogę, rozważmy to wszy- 
stko na trzeźwo, jeżeli podobam się 
pani jako mężczyzna, to proszę, niech 
sobie panie zabierze te meble, ale wię- 
cej pani nic dać nie mogę, na męża też 
nie mam kwalifikacji, ponieważ przy- 
zwyczajony jestem do regularnego życia, 
dziś ledwie mogę związać koniec z koń- 
cem, a jak zaczniemy tak codziennie 
kupować różne smakołyki, to zrobi się 
zupełna klapa..." 

Jego uczeń napewnoby tak powie- 
dział. Ale on przez swoją nadmierną 
delikatność nie mógł tak postąpić i dla- 
tego mówił i robił te, na co najmniej 
miał w tej chwili ochoty. Dzięki temu 
coraz bardziej katastrofalnie zacieśniał 
ich stosunek, 

— No, ja teraz wszystko przygotu- 
ję, siądziemy sobie tutaj i będziemy pi- 
li herbatę i rozmawiali, — rzekła Wie- 
ra Siergiejewna, 

Przypięła sobie na piersiach serwet- 
kę zamiast fartuszka i jak młoda żon- 
ka, stojąc przed stołem, zajęła się kra- 


| GCONSENSE PY a UA WOZYNCECOWE| 
JACY FUNKCJONARJUSZE PANSTWOWI 
MAJĄ PRAWO DO ZASIŁKU ? i 


PAT. donosi: W myśl okólnika Min. Sk. | w dniu 1 października 1927, względnie t 


L. 2159/DB/2 z dn. 20 sierpnia 1927 roku, 
dotyczącego wykładni rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 sierp- 
nia 1927 roku w sprawie jednórazoweśo 
zasiłku dla funkcjonarjuszów państwowych, 
sędziów i prokuratorów oraz osób wojs- 
kowych, prawo -do otrzymania jednorazo- 
wego zasiłku w całości zależy od nastę- 
pujących warunków: 1) pełnienie w dniach 
1 stycznia 1926 roku oraz 1 października 
i 1 grudnia 1927 roku względnie o ile cho- 
dzi o pracowników kolejowych w dniach 
1 stycznia 1926 oraz 1 września i 1 listo- 
pada 1927 roku jakiejkolwiek służby pań- 
stwowej, a. więc zarówno na podstawie 
mianowania, jak i na podstawie umowy 
służbowej (pracownicy kontraktowi) oraz 
2) pełnienia w dniach 1 października i 1 
grudnia 1927 względnie o ile chodzi o pra- 
cowników kolejowych w dniach 1 wrześ- 
nia i 1 listopada 1927 służby, do której 
przywiązane jest uposażenie (wynagrodze- 
nie umowne) krajowe. 

Prawo do otrzymania jednej raty jedno- 
razowego zasiłku przysługuje tym osobom, 
wymienionym w art, 1, 2 i 3, które pełni- 
ły służbę państwową tylko w jednym z 
terminów, ustalonych w art. 5 powyższe- 
go rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, pozatem jednak czynią zadość 
wyżej przytoczonym warunkom. 

Stawki jednorazowego zasiłku uwidocz- 
nione zostały w załączniku do okólnika 
Ministerjum Skarbu L. 2159/DB/2 z dnia 
20 sierpnia 1927 roku, który został już ro- 
zesłany asygnującym władzom. ` 

Prawo do jednorazowego zasiłku (wzgl. 
jednej raty tego zasiłku) wedłuś stawek, 
ustalonych dla utrzymujących rodzinę przy 
sługuje wówczas, jeżeli dana osoba miała 


POOR PZDR NE N 
BARBARZYŃSTWO |JESIENNY SEZON — _ 


W dniu 21 b. m. więźniowie politycz- 
ni w Grodnie oskarżeni o komunizm w 
związku z jakąś rocznicą komunistycz- 
ną — urządzili w swej celi manifesta- 
cję, śpiewając „Międzynarodówkę” i 
wznosząc okrzyki. 

Zarząd więzienia wpadł na wysoce 
orygilany sposób „postraszenia* więź- 
niów. Zawezwano do pomocy straż o- 
gniawą, która przybyła do więzienia z 
polecenia burmistrza miasta Rogalewi- 
cza. 

Strażacy w ciągu sześciu minut wle- 
wali sikawkami wodę do cel manifestu- 
jących więźniów. 

Dla „uśmierzenia” śpiewających prze- 
stępców politycznych zużyto około 2 i 
pół tysiąca litrów wody. 

Woda w zalewanych celach sięgała 
wyżej kolan, 

Gdy strażacy wzdrygali się wykony- 
wać ten barbarzyński rozkaz oblewania 
więźniów wodą, oświadczając, że są. do 
gaszenia pożarów, a nie do zalewania 
wodą ludzi — naczelnik straży p. Ka- 
rug groził im rewolwerem. 

Możeby Min. Sprawiedliwości zain- 
teresowało się tym skandalem i w spo- 
sób skuteczny pouczyło władze wię- 
zienne, że tego rodzaju środki są nie- 
dopuszczalne do  „uspokajania więź- 
niów". 


e—a 


śliczna i wykwintna w 
swoich jedwabnych pończoszkach, la- 
kierowanych pantofelkach w eleganc- 
kiej sukni, miękko układającej się na 
zaokrąglonych biodrach. . 

Z jej przybyciem zapanowała tu at- 
mostera kobiecej czystości i porządku; 
stół przykryty był czystym  obrusem, 
wszędzie porozkładane serwetki, czaj- 
nik nakryty haftowanym  kogutem — 
wszystko to były rzeczy Wasilja Niki- 
forowicza, które leżały zazwyczaj nie- 
używane, 

— Czy pan wierzy w przeznaczenie? 
— zapytała bez uśmiechu, patrząc na 
gospodarza. i 

— Dlaczego pani pyta o to? — rzekł, 
czerwieniąc się, Andriej Andrieicz, 

— Nie, tak sobie... No, niech pan 
siądzie tu, obok mnie, na kanapie... 


On uśmiechnął się nienaturalnie, i u- 
siadł obok niej, ale zaczepił się przy- 
tem o nogę stołu i siadł tak blisko, że 
biodra ich się stykały. 


Wiera Siergiejewna obejrzała się na 
niego z uśmiechem, A on, zaczerwie- 
nił się i udał, że potrzebna mu jest po- 
pielniczka, stojąca na drugim końcu 
stołu. Podniósł się aby ją wziąć i siadł 
później tak, aby jej nie dotykać swoją 
nogą. 

— Boże, jak tu się wszystko zmieni- 
ło: ludzie, stosunki, — powiedziała Wie- 
ra Siergiejewna. — Bogaci stali się pra- 
wie nędzarzami, 


— O, szalenie! Przecież ja dawniej 


żyłem tak, że starczyłoby dla dwojga, |. 


a teraz ledwie mogę związać koniec z 
KORBONCA | GUS 2 i 3 


rzekomem tajnem porozumieniu p: 
wań Rady Miejskiej, na podstawie które” 


-Andrieja Andrieicza. 
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ile chodzi o pracowników kolejowych f% 
dniu 1 września 1927, prawo do doda gdl 
ekonomicznego (art. 11 ustawy z dnia < 
października 1920 r. o uposażeniu funkcj? i 
narjuszów państwowych i wojska D. = | 
R. P. Nr. 116, poz. 924). 

Dla wysokości jednorazowego „al 
dla nieetatowych pracowników koleje? W 
wych, stałych, dziennie płatnych, obie” 
‘tych art. 102, 103 i 116 wyżej wymienio?” 
ustawy z dnia 9 października 1923, miat 
dajne jest normalne uposażenie za miesti | 
sierpień 1927. «1 

Prawo do jednorazowego zasiłku 3 Z 
przysługuje, jeżeli odnośna osoba chocie” * 
by tylko w jednym z terminów, us p 
nych w art. 4 i 5 omawianego rozporz j 
dzenie (1 stycznia 1926 oraz 1 październi 
ka i 1 grudnia 1927 względnie 1 wrześt 
i 1 listopada 1927), pozostawała w stan! 4 
nieczynnym (w stanie rozpórządzalnośi 
oraz na urlopie bezpłatnym; 4 
. Przerwa w czynnej służbie państwowi 
oraz zawieszenie w służbie (np. na E 
dzie art, 58 ustawy z dnia 17 lutego 1% 
o organizacji władz dyscyplinarnych i 
stępowaniu dyscyplinarnem przeciwko + 
kcjonarjuszom państwowym) nie odbieć 
prawa do jednorazowego zasiłku wz led p 
nie jednej raty tego zasiłku. d 

Prawo do jednorazowebo zasiłku przy 
sługuje również tym osobom, które zaj 40 ) 
jąc mieszkanie służbowe nie otrzymują A 
datku na mieszkania, Wynika to z charak” 
teru jednorazowego zasiłku oraz z tel? | 
koliczności, że związek dodatku na mies?” | 
kanie z jednorazowym  zasiłkiem polef | 
wyłącznie na przyjęciu tegoż dodatku | 
podstawę obliczenia jednorazowego 78% 


dr 
ku. ; 


kaski 


JESIENNE KACZKI 
Zbliżającą się sesję jesienną Rady Miej” | 
skiej zapowiadają już dzikie gęsi í pact | 
dziennikarskie. Do kategorji takich wha 3 
nie kaczek należy lansowana przez p°“ sA] 
ne zainteresowane sfery wiadomość. | _ | 


ugro” $ 


śo posady w Magistracie mają być E 
sadzone według „klucza partyjnego”. | 
Trudno zrozumieć cel tej niedorzeczi” A 
wiadomości poza celem szerzeńia ni 
koju wśród bezrobotnych pracowników: 
biegających -o posady, Wiadomo bow ć 
że wolnych posad w Magistracie niem! 
co było swojego czasu ogłoszone f: i 
prasę; wiadomo również, że zalecenia y 
nisterjum Spraw Wewnętrznych co Ai 
f 


a 


iż 


budżetu Magistratu, nie dają żadnych 
staw do oczekiwania na otwarcie now? m. 
etatów, a zatem nie mogło być podst?" | 
do zawierania jakichkolwiek umów, o k ! 
dział jakichkolwiek posad. 44 

Wiadomość jest więc z gruntu bezpo 
stawna, jedynym chyba powodem 5 
lansowania była znana zasada, że w „gl 
wiadomość jest dobra o ile jest na si, | 


RE 


miejsce”. i 
Robotnicy ponierajcić 
swoje pismo codziennć j 


— Obyczaje także musiały się zmie” 
nić? i A 
— Szalenie, — powtórzył Andriej 7%, 
drieicz. — Zagranicą uważa się napi | 
kład, za coś zupełnie niemożliwego „ 
debranie człowiekowi domu, sprzętów | 
a tutaj takie rzeczy uświęcone są pre, 
prawo. Zdarzało się tu często, że k! k 
wyjeżdżał na parę miesięcy, nawet wa 
10, | 


| 


godni, w interesach, wracał i zas 
w swojem mieszkaniu nowych lokati 
rów. I nic nie mógł zrobić, Musiał A 
bie szukać nowego kąta; przepro” „ 
dzać się tam z tem, co przywiózł = 
sobą, 

Andriej Andrieicz powiedział to 
wie nieświadomie, powiedział to 4, 
tego, żeby rozumiała gdy powie jel | 3 
zwrocie rzeczy, że nie jest to taka P” 
sta i zwykła sprawa w kraju, gdzie i 
stało pośwałcone wszelkie prawo, Ś94 | 
tak rzadki szlachetny wyjątek zdac, H 
się może tylko wśród małej garstki %% 
dobitków, A 

— No, ale to muszą być chyba or 
niego rzędu szubrawcy, — powiedř% | 
Wiera Siergiejewna. FO i 

8 


To powiedzenie zupełnie zdruzś” 


ty 


d 


43 

— Nie, nie szubrawcy, tylko pra, 
tutejsze nie uznają prywatnej właś? 
ści! Pani patrzy na wszystko oC o 
osoby, przywykłej do zachodnio - © 46 | 
pejskiej burżuazyjnej moralności % | 
poglądy tutaj nie mają zastosowa” _„ | 

— Ale to jednak są szubrawcy! 
powtórzyła Wiera Siergiejewna. 


(D. c. nh- 


au 
e 


WEGA Nr. 231 


„ROBOTNIK, środa, 24 sierpnia 1927. KORROWWEWECZWZZ E St. 3 DEZRDEM 
„ĖS O, 


KULĄ W PŁOT 


Wczorajsza „Epoka“ zareagowała na 
Nasz artykuł wstępny z soboty ub. ty- 
$godnia p. t. „O naszej polityce zagrani- 
cznej" notatką p. t. „Niepoważnie”. 

Nie zaprzątalibyśmy nią uwagi czy- 
telników naszych, gdyby nie to, że ma- 
my tu typowy przykład  „nakręcania” 
cudzych myśli wedle własnych potrzeb 
t intencji. Myśmy napisali jedno, a „E- 
poka" wyczytała coś zupełnie innego. 

„Epoka” zaczyna od tego, że artykuł 
nasz był zatytułowany „niezmiernie po- 
ważnie i uroczyście (!)', Widocznie au- 
tora notatki słowa „polityka zagranicz- 
na" wprawiają w nastrój niezmiernie 
poważny i uroczysty, ale ani autor ar- 
tykułu, ani zwykli czytelnicy nie odczu- 
i dreszczów niezmiernej powagi i uro- 
Czystości przy czytaniu tytułu. Dlatego 
też nie zostali rozczarowani, jak autor 
notatki, dla którego „treść nie odpo- 
wiąda zupełnie nagłówkowi*. Każdy, 
kto czytał ów artykuł wie, że treść ści- 
śle odpowiada tytułowi, o ile oczywi- 
ście jest nastrojony „niezmiernie powa- 
żnie i uroczyście”. 

a zarzut nasz, że od wielu miesięcy 
niema kontroli ciał ustawodawczych 
nad polityką zagraniczną, odpowiada 
«niezmiernie poważny i uroczysty” kry- 
tyk, że przecież Sejm obradował jesz- 
cze w lipcu, a jeżeli w czasie sesji nie 
interesował się polityką zagraniczną, to 
cóż temu jest winien Rząd, Otóż Sejm 
Ra ostatniej sesji nie mógł się intereso- 
Wać polityką zagraniczną, ponieważ 
Rząd wogóle nie dał Sejmowi pracować 
! zamknął sesję przed uchwałami w 
najważniejszych sprawach. O tem „E- 
Poka" zapomina zupełnie. Zapomina 
też, że jeszcze przed ostatnią sesją Rząd 
trzymał Sejm w przyzwoitej odległości 

spraw zagranicznych, a min. Zaleski 
Coraz rzadziej ukazywał się w Sejmie i 
na komisji. ' 

„Epoka" nie wie skąd powstała te- 
‘rja, że na prowadzenie polityki za- 
granicznej Rząd musi uzyskiwać jakieś 


Specjalne pełnomocnictwa od Sejmu. 
Yśmy żadnej podobnej teorji nie wy- 
Dowiądali, stwierdziliśmy tylko, że 


ząd, posiadający pełnomocnictwa w 
Sprawach polityki wewnętrznej, nie po- 
Siada pełnomocnictw w sprawach poli- 

ki zagranicznej i dlatego nie może na 
własną rękę prowadzić tej polityki. Nie 

Przeczamy też, że w „decydujących 
chwilach" o pewnych krokach w dzie- 


UL. SIENNA 75.... 


„Adres” ten zastępuje znowu tytuł 
artykułu. 

Jest oczywiście w Warszawie, przy 
ul. Siennej 75, taka kamienica, nie od- 
znacza się niczem od szeregu innych w 
tej części miasta, chyba dotychczaso- 
wym brakiem kanalizacji, brudem i za- 
niedbaniem, spowodowarem przez brak 
remontu od długiego szeregu lat. 

Posiada lokatorów prawie wyłącznie 
jednoizbowych. Proletarjat. Powpro- 
wadzali się przeważnie i podzielili mię- 
dzy sobą większe mieszkania w cza- 
sach, kiedy lokator był jeszcze mile 
widzianym... Podczas niemieckiej oku- 
pacji. Właściciel Józef i Leokadja Zant- 
manowie. 

Komisarjat Rządu nakazał zaprowa- 
dzić kanalizację. Pani Leokadja zama- 
wia u instalatora plan kanalizacji. Ale 
podaje mu dane tak, jakby lokatorów 
nie było. 

Jak trzeba, to.. się ich „wyrzuci”, 
informuje pani Leokadja. Istnieje wpra- 
wdzie Ustawa o ochronie lokatorów, 
ale — według pani Leokadji — potrwa 
ona. najwyżej jeszcze przez rok 1927... 
Tak ją poinformowano w Związku ka- 
mieniczników na Miodowej pod Nr. 7. 


To, że ktoś płaci komorne „z wodą 
i świadczeniami', to nic, będzie sobie 
wodę nosił od sąsiadów i wylewał u 
niego pomyje, a jeśli woli to... jest kran 
i zlew na podwórzu! 

Dramat a właściwie tragikomedja za- 
czyna się nieco później. 

Oto Wydział wodociągów i kanaliza- 
cji Magistratu zatwierdza plan tylko z 
zachowaniem przepisów technicznych, 
a nic literalnie go nie obchodzi, że w 
miejscach, gdzie mają być przebijane 
rury lub umieszczane wygódki, czy też 
zlewy wodociągowe, lokatorzy posiada- 
ja kuchenki do gotowania codziennej 
strawy, lub choćby niezbędny mebel, 
szczególniej w mieszkankach o powierz- 
chni 10 — 15 m? a zajętych przez 4 — 
5 osób. Każdy centymetr ściany i po- 
dłogi jest tam wyzyskany. Lokatorzy 
się opierają. Policja usiłuje „interwen- 
jować", lokatorzy udają się do Związku 
lokatorów, Leszno 53, sprawa opiera się 
o Il-gą ekspozyturę Komisarjatu Rządu, 
odbywa się konferencja. 

Oczywiście roboty wewnątrz lokali 
zajętych muszą być jednak przerwane 
aż do załatwienia rekursu przez Mini- 


nie zatwierdzony plan, usuwa wygódki 
z jednoizbowych mieszkań (sic!) a na- 
wet zlewy, o ile niema na nie miejsca, 
nakazuje zrobienie urządzeń wodocią- 
gowych, połączonych z kanalizacją na 
korytarzach. Jednego uzyskać się nie 
dało: przymusu przeprowadzenia rur 
odpływowych i wodociągowych na ko- 
rytarzach a nie w obrębie mieszkań, 
ponieważ — słuchajcie! — pociągnęło- 
by to koszt izolowania tychże od ewen- 
tualnego zamarzania, Powiedzmy na- 
wet 100 czy 200 zł.. Zapewne mniej. 
Co za dbałość o kieszeń kamieniczki 
a obojętność na życiowe interesy loka- 
torów. Oczywiście ci wnoszą rekurs w 
terminie pocztą, Magistrat zwraca re- 
kurs, zamiast/go posłać do Ministerjum. 
Trwają układy z radcą prawnym Magi- 
stratu i nareszcie rekurs jest tam, gdzie 
należy... 

Tymczasem kameiniczniczka zerwała 
stare urządzenia wodociągowe, zamiast 
je połączyć z kanalizacją.. Na złość! 
Lokatorzy najmują bezrobotnego — ten 
nosi wodę z podwórza i wynosi pomy- 
je. Lokatorzy płacą i zwracają się do 
sądu pokoju o zwrot kosztów. Prawie 
niewątpliwie sprawę muszą wygrać. 

Nikt bowiem nie może być zmuszony 
do zmniejszenia swego stanu posiada- 
nia. A urządzenia wodociągowe na ko- 
rytarzach były od całego szeregu lat i 
są składową częścią umowy najmu. 

Przychylne załatwienie rekursu zda- 
je się również nie ulegać wątpliwości. 
Ale poco tyle pracy, tyle kłopotów,, ty- 
le nerwów na szwank narażonych, kłó- 
tni i swarów „domowych”, — tyle wre- 
szcie pracy urzędów, magistratu, poli- 
cji, ministerjum?| 

Wszystko tylko dlatego, że Magistrat 
stoi na zasadniczem stanowisku, że tak 
powiem, „przedwojennem!': lokator jest 
parjasem, zdanym na łaskę i niełaskę 
pani gospodyni czy pana gospodarza, a 
jego prawa do mieszkania i do życia 
nie wchodzą w grę przy decyzjach 
wszelkich urzędów, jeśli odmienna de- 
cyzja w szczególności ma narazić na 
dodatkowy koszt kamieniczników! 

Raz nareszcie trzeba położyć kres 
tym myszą trącącym poglądom pp. re- 
ferentów i naczelników, kodeks cywil- 
ny bowiem wyraźnie mówi, że plany 
wszelkie zatwierdza się „z zastrzeże- 
niem praw osób trzecich“. A zamiast 


KRONIKA POLITYCZNA PRZEGLĄD PRASY 


Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


W dniu wczorajszem zastępca mini- 
stra Spraw Zagranicznych p. Knoll przy- 
jął charge d'affaires sowieckiego p. Ul- 
janowa. 


ROKOWANIA POLSKO - SOWIECKIE 


Jak się dowiadujemy, minister pełno- 
mocny i poseł polski w Moskwie p. Pa- 
do spraw |zagranicznych p. Cziczerynem 
po swojem powrocie do Moskwy. Tema- 
tem konferencji były sprawy związane 
z rokowaniami polsko sowieckimi jak 
również sprawa obsadzenia poselstwa 
sowieckiego w Warszawie. 


BADANIE MŁYNÓW W WARSZAWIE. 


Jak się dowiadujemy dn. 24 b. m. ko- 
legjum młynarskie Komisji Ankietowej 
do badania kosztów produkcji przystę- 
puje do badania młynów w Warszawie. 


KONFISKATA RZECZYPOSPOLITEJ. 


Z polecenia komisarjatu rządu policja 
skonfiskowała Nr. 230 dziennika p. te 
„Rzeczpospoliła” z datą 23 b. m. w dru- 
karni, redakcji i administracji przy ulicy 
Szpitalnej Nr. 12. Konfiskata nastąpiła 
za artykuł o zaginięciu gen. Zagórskie- 


go. 


WYCIECZKA DO POLSKI FRANCUSKIE 
GO TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
i POLSKI. 


T-wo „Les Amis de la Pologne" zorga- 
nizowało wycieczkę do Polski dla swych 
współpracowników, w liczbie piętnastu. 

Wycieczką kieruje Generalna Sekretar- 
ka T-wa Przyjaciół Polski, p. Rosa Bailly, 
oraz prezes T-wa Miłośników Sceny Pol- 
skiej w Paryżu, p. Józef Kroczyński, zało- 
życiel i kierownik Sekcji Teatralnej przy 
T-wie Les Amis de la Pologne. 

Pierwszym etapem będzie miasta Po- 
znań, gdzie wycieczka przybędzie dnia 27 
b. m. Następnie wycieczka udaje się do 
Warszawy, Wilna, Krakowa, Lwowa, Za- 
kopanego i Katowic. i 


2 x977 1 a ge = A SZ AON N a O em 
KAUCJE 
PRACOWNICZE 


W myśl art. 9 Rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej z dn. 18 maja r. b. o 
kaucjach składanych w związku z umo- 
wą o pracę dn. 28 sierpnia 1927 roku 


Burza marjawicka, — Militaryzacja ad- 
ministracji, — Bezrobocie i kazania.—- 
„Biedna“ burżuazja, 


Dokoła sprawy marjawickiej zbiera 
się burza prasowa. ' „Gazeta Poranna 
Warszawska“ dzień po dniu rozpisuje 
się na temat „marjawickich zbrodni". A 
wczoraj oburzała się na przedstawicie- 
li prasy demokratycznej, że wzięli u- 
dział w wycieczce dziennikarskiej, któ- 
ra miała na celu zwiedzenie instytucji 
i zakładów marjawickich. Straszną za- 
iste zbrodnią jest zaznajamianie się z 
wynikami czyjejś pracy. Pozatem „Dwu- 
śroszówka” drukuje list ex-zakonnicy 
marjawickiej, Głogoczewskiej, pisany w 
1924 roku, a oskarżający marjawitów o 
przeróżne przestępstwa. przeciw moral- 
ności. 

Innego jednak zdania o marjawitach 
jest „Epoka“ i „Głos Prawdy“, które 
opierając się na wrażeniach swych 
współpracowników, wyniesionych z 
wycieczki dziennikarskiej do Płocka— 
nie dają wiary zarzutom organu endec- 


kiego. 


„Kurjer Polski“ wyraża niezadowole- 
nie z częstych zmian w administracji 
państwowej, dokonywanych przez Rząd. 
Istotnie zbyt częste zmiany na urzę- 
dach nie są dobre, ale w naszych pol- 
skich warunkach, gdzie ośimoletnie 
rządy reakcyjne tak zachwaściły naszą 
administrację — te zmiany staje się ko- 
niecznością państwową, którą każdy 
nieendecki rząd wykonać musi. Słu- 
szność jednak ma „Kurjer Polski“ gdy 
pisze: ) 

„nie można się dziwić, że zagrani- 
cą gdy rozmawia się z ludźmi najpo- 
ważniejszymi i najlepiej życzącymi 
Polsce — pada wyraźnie określenie, 
„militaryzacja państwa"; trudno, lu- 
dzie ci widzą na stanowiskach na- 
czelnych mundury, więc tak układają 
dalsze swe rozumowanie”, 


Paląca i tragiczna kwestja bezrobo- 
cia znajduje omówienie na łamach „E- 
poki”, Organ  półurzędowy wiele 
współczucia okazuje bezrobotnym, ale 
nie wspomina słowem o tem, dlaczego 
to Rząd ostatnio tak pogorszył dolę 
tych nieszczęśliwych, odbierając zapo- 
mogi bezrobotnym samotnym. Wiele 
się pisze o przeróżnych przyczynach 


tego zastrzeżenia,*czy nie lepiej przed 
wydaniem planów sprawdzić te prawa 
na miejscu? Nie byłoby tylu krzywd i 
tylu zatargów. =- 


wchodzą w życie przepisy tego rozpo- 
rządzenia w stosunku do kaucji, które 
zostały złożone przed ogłoszeniem po- 
| wyższego rozporządzenia, a więc przed 


(AZINMie polityki zagranicznej może decy- 
owąć Rada ministrów, ale obecnie nie 


Dizeżywamy żadnych „decydujących 


sterjum Robót Publicznych, Aby jed- 
nak wnieść rekurs, trzeba mieć decyzję 
władzy samorządowej. Interwencja pi- 
śmienna do Magistratu powoduje delego- 


chronicznego bezrobocia, ale środków za- 
radczych się nie wskazuje, ba nawet nie 
wspomina się o roli Rządu w akcji wal- 
ki z bezrobociem, 


t w alej Epoka” twierdzi, że nasz ar- 
ysut „wchodzi na teren polityki ka- 
iarnianej, w której obmawia się po- 
„Szcz 
i i przypuszczenia na temat, co- 
yio, gdyby”... f 
ÓŻ stwierdzamy, że żadnej obmo- 
osób w artykule naszym niema a co 
o pogłosek i przypuszczeń, to istot- 
FK byliśmy zmuszeni opierać się na 
— i to było jednym z powodów 
j nia artykułu! — gdyż nie jesteś- 
Y w tem szczęśliwem położeniu, co 
"=poka",sktóra może czerpać bezpo- 
ednio ze żłobu rządowego. 
b na przyszłość radzimy „Epoce", by 
yła nieco ostrożniejsza i sumienniej- 
Sza w polemice, by więcej liczyła się ze 
słowami, niż z powagą i uroczystością. 


iaaa AE BEZ a 
fo słychuć na świecie? 


STRZELANINA NA GRANICY RU- 
MUŃSKO - SOWIECKIEJ. 

Do Moskwy donoszą z Tyraspola, iż 

W pobliżu miasta na granicy rumuńskiej 

iązała się strzelanina pomiędzy ru- 

Muńskiemi a sowieckiemi strażami gra- 

icznemi, Są ranni. Wszczęte zostało 
edztwo w sprawie tego zajścia. 


LOT DOOKOŁA ŚWIATA, 


„Petit Parisien" donosi z Detroit, że 
Willis Brook odleciał na somolocie 
„Bride of Detroit” do Nowego Jorku, 
(w celu odbycia pierwszego etapu lotu 
dookoła świata, którego zamierza do- 
gonać przez Nową Funlandję, Londyn, 

tutt gardt, Białogród, Indje, Chiny, 
ifokjo i San Francisco. 


KENNECKE ZNOWU ODŁOŻYŁ ROZ- 
POCZĘCIE LOTU. 


Niemiecki lotnik Kennecke odłożył 
Jeszcze swój przelot nad oceanem, 
K. względu na niesprzyjającą pogodę. 
me rzep chce swój lot rozpocząć we 


OFIARY BURZY, 
è Ww Ae ryj która. pstatnio 
Ozpętała się na Czarn ; 
_ Zginęła łódź, w kit:rej cin 
się 17 odeskich studentów, |. 


Robotnicy popierajcie 
~ swoje pismo 


wanie komisji. Komisja zmienia zaocz- 


PRZYMUSOWA 
KANALIZACJA DOMÓW 


W Warszawie od lat 40 funkcjonują no- 
we wodociągi i o kilka lat krócej kanali- 
zacja, obejmująca całą dawną Warszawę. 
Na tym obszarze miasto posiada około 
1.000 posesji zamieszkałych. Z tej liczby 
87% posesji posiada wodociągi, a tylko 
68% kanalizację domową. Wskutek tego 
w wielu dzielnicach dawno skanalizowa- 
nych spotykamy domy  nieskanalizowane, 
z których ścieki śmierdzące wychodzą na 
ulicę i zakażają powietrze nietylko miesz- 
kańcom tego domu, ale i sąsiednich. 

Obecnie do przepisów o kanalizacji do- 
mowej wprowadzono przymus kanaliza- 
cyjny, polegający na tem, że wszystkie po 
sesje, położone przy ulicach skanalizowa- 
nych, mają być przyłączone do kanału u- 
licznego w następujących terminach: 

aj domy w śródmieściu, zawartem w 
granicach nast.: Aleje Jerozolimskie, Mar- 
szałkowska, Bielańska, Kapucyńska, Plac 
Zamkowy, Skarpa nad Powiślem do Alei 
3-go Maja — w terminie 1 roku; - 

b) domy w 2 strefie, zawartej w grani- 
cach: Bagateli, Polnej, Emilji Plater, Że- 
laznej, Smolnej, Gęsiej, Franciszkańskiej, 
Mostowej i Skarpy nad Powiślem do Ba- 
gateli oraz części Pragi między ulica- 
mi: Zygmuntowską, Targową, Brukową i 
Wisłą — w terminie 2 lat; 

c) reszta domów — w terminie 3 lat 
od chwili ogłoszenia przepisów, względnie 
od chwili zbudowania kanału na 
ulicy. NE 

O ile w oznaczonym terminie dom nie 
będzie skanalizowany, magistrat będzie 
miał prawo dokonać tej pracy na rachunek 
właść. domu i należność wyegzekwować 
drogą administracyjną. ~ 


danej 


zr ERO 2 PAE TEDA AREA A E a 
| CŁA ZBOŻOWE 


W niektórych dziennikach ukazały 
się wzmianki, jakoby Rząd miał zamiar 
wprowadzić ruchome cła zbożowe, W 
sprawie tej zwracaliśmy się z zapyta- 
niem do miarodajnych czynników rzą- 
dowych, gdzie nam ' zakomunikowano, 
że Rząd bynajmniej nie ma zamiaru 
wprowadzania jakichkolwiek ruchomych 
ceł zbożowych. Nadal będą obowiązy- 
wały opłaty wywozowe od zboża jakie. 
obowiązują dotychczas, AŻ 2 


KN Wp" i . 


W 


Inż, Stanisław Trylski. 


GEN. ŻYMIERSKI 
PRZED SĄDEM 


36-ty dzień rozpraw 


Wczoraj w dalszym ciągu odczytywa- 
no dokumenty sprawy, Między innemi 
rozpatrywano akty, tyczące się zało- 
żenia „Protekty” i zawarcia z nią umo- 
wy przez Min, Spraw Wojskowych. 


Gen. Żymierski stara się wyjaśnić nie- 
które szczegóły. Tryb załatwienia u- 
mowy z Protektą był, zdaniem gen. Ży- 
mierskiego, nie przyśpieszony (jak 
twierdzi prokurator), ale normalny i 


trwał znacznie dłużej, niż zawarcie in-. 


nej umowy na 50 tys. masek, które 
trwało tylko 10 dni i było sfinalizowa- 
ne przez gen. Zwierzchowskiego z ra- 
mienia Min. Spr. Wojskowych. 


Przewodniczący pyta obrońcę, czy 
popiera nadal swoje wnioski, tyczące 
się oceny umeblowania gen. Żymier- 
skiego, oraz opinji co do masek Kum- 
manta. Obrońca adw. Szurlej oświad- 
cza, że jutro zadecyduje. Prokurator 
nie zgłosił żadnych wniosków. 


Dziś od godz. 9-ej rano ostatni dzień 


czytania aktów, Jutro, w czwartek, 
zacznie swe przemówienie prokurator 
płk. Rumiński. i 
Z polecenia przewodniczącego sądu, 
odebrano kartę wstępu sprawozdawcy 
sądowemu „Gazety Warszawskiej Po- 
rannej” za podanie przed kilku tygo- 
dniami sprawozdania z procesu ze zja- 
dliwym komentarzem pod adresem pro- 
kuratora. H. O. 
WO PZA POPE GOOD PAWA 
ZABAWA NA DOM 
LUDOWY | 


Zarząd Stowarzyszenia „Dom Ludo- 


| wy" w Warszawie zwrócił się do p, Pre- 


zydenta Rzeczypospolitej o pozwolenie 
urządzenia zabawy W parku Łazienkow- 
skim na rzecz budowy „Domu Ludowe- 
go“ w Warszawie. Jak się dowiaduje- 
my. p. Prezydent Rzplitej przychylił się 
do prośby zarządu stowarzyszenia i u- 
dzielił pozwolenia na odbycie zabawy, 

Zabawa ta urozmaicona szeregiem 


atrakcji artystycznych odbędzie si 
l niedzielę, dn. 28 sierpnia, par alie a 


28 maj r. b. i które nie przekraczają 5 
tysięcy złotych i zostały złożone w spo- 
sób nie odpowiadający przepisom tego 
rozporządzenia. Kaucje te powinny być 
z dniem 28 sierpnia r. b, -złożone w 
Banku Polskim lub instytucji kredyto- 
wej, państwowej lub samorządowej. 
Pracodawca niestósujący się do przepi- 
sów art. 9 będzie karany grzywną do 
wysokości 1000 zł. i aresztem do 2 ty- 
godni lub jedną z tych kar. i 


SPRAWA REZERW 
ZBOŻOWYCH 


We wtorek w Min. Spraw Wewnę- 
trznych pod przewodnictwem przewo- 
dniczącego Komisji do spraw rezerw 
zbożowych. p. radcy Szwalbego od- 
było się posiedzenie w sprawie rezerw 
zbożowych. W. posiedzeniu wzięli u- 
dział przedstawiciele centralnych or- 
ganizacji rolniczych zarówno większej 
jak i mniejszej własności. Na posiedze- 
niu przedyskutowano cały plan rezerw 
zbożowych, odpowiedzi na poszczegól- 
ne kwestje udzielał przewodniczący ko- 
misji do sprawy rezerw zbożowych, p. 
radca Szwalbe, ESERE 


ZAPISY DO SZKOŁ 


POWSZECHNYCH 
W WARSZAWIE 


Zapisy w szkołach powszechnych w 
Warszawie odbywać się będą w dniach 
29, 30 i 31 sierpnia r. b. Szkoły ranne 
przyjmować będą kandydatów od godz. 
8 do 12 w południe, popołudniowe — 
od 2 do 6 wieczorem. Rodzice, którzy 
mają dzieci urodzone w r. 1920, winny 
je przyprowadzić sami do zapisu do naj- 


„bliższej szkoły powszechnej w jeden z 


wyżej wymienionych dni, 

Przy zapisach należy złożyć metrykę 
urodzenia dziecka, lub wyciąg od rząd- 
cy domu, oraz świadectwe powtórne- 
go szczepienia ospy, 

zieci, niezapisane w tych dniach 
przez samych rodziców, będą przymu- 
sowo przydzielone do jednej ze szkół 
powszechnych we wrześniu r. b. przez 
Komisję główną powszechnego naucza- 
nia. FORTEW 


Redakcja „Przyjaciela Dzieci” 
przyjmuje w czwartki i soboty od 
6 krai 7 (w redakcji „Robotnika“ Wa- 
recka 7). Rękopisów „redakcja nie 


Zwraca, |; 7 


Konferencja przedstawicieli miast z 
przedstawicielami sfer rządowych, ce- 
lem uzgodnienia akcji walki z bezrobo- 
ciem, aczkolwiek pożyteczna — nie za- 
łatwi radykalnie sprawy, bo jak twier- 
dzi zresztą „Epoka'” środki finansowe 
nie pozwalają miastom na zatrudnienie 
wszystkich bezrobotnych. Państwo, po- 
wtarzamy, musi wreszcie wziąć energi- 
cznie inicjatywę walki z bezrobociem 
w swe ręce przez uruchomienie robót 
publicznych. Realny, planowy czyn w 
tej bodaj że najważniejszej dla państwa 
sprawie wiele dobrego zdziałać może. 
Nie pomogą natomiast frazeologji pełne 
kazania o konieczności pracy wszyst- 
kich obywateli w Państwie, jakie czy- 
tamy we wczorajszych artykułach. 
„Dwugroszówki* i „Polski Zbrojnej". 
Nie może pracować twórczo dla Pań- 
stwa ten człowiek, który głodny dnie 
całe spędza na poszukiwaniu pracy. 

„Nasz Przegląd“ płacze, że kupie- 
ctwo zanadto jest obciążone podatka- 
mi. Specjalnie nie podobają się mu pa- 
tenty i wogóle podatek przemysłowy. 
To, że rolnictwo płaci ńa rzecz Państwa: 
bardzo niewiele, nie jest argumentem, 
by zmniejszać podatki kupców i prze- 
mysłowców. Raczej należałoby  pod-. 
nieść podatki obszarnikom. No ale na' 
to nie zgodzi się „Warszawianka”, któ- 
ra skarży się krokodylemi łzami na' 
ciężki stan rolnictwa tak obciążonego 
rzekomo nietylko podatkami, alè i 
świadczeniami socjalnemi, Gorzkie te 
żale „Warszawianka“ nuci w tym celu 
by zwalczać projekt ustawy Min. Pra- 
cy o ubezpieczeniach społecznych. Na 
myśl, że ubezpieczenia społeczne, a w. 
szczególności Kasy Chorych,  rozciąg- 
nięte zostaną na rolnictwo—,święte' 
oburzenie ogarnia organ obszarników. 

„Biedni” kupcy, „biedni” przemy- 
słowcy, „biedni” obszarnicy, ale zapra- 
wdę biedne to jest Państwo, które 
wpływom takich pasorzytów nie może 
się oprzeć. St. D. 


WREN TORY DAN ER PRE IOI EaP 


ROZWIĄZANIE RAD 
MIEJSKICH 


Jak się dowiadujemy, w sferach rzą- 
dowych zapadła już decyzja w sprawie. 
rozwiązania całego szeregu Rad miej- 
skich. W niedługim czasie zostaną roz- 
wiązane Rady miejskie: w Łomży, Su- 
wałkach, Białymstoku. Wybory do Rad 
miejskich odbędą się nad podstawie de- 
kretu o samorządzie z 1919 roku, 


WEEZEEG Str. 4 FONEDZWOWAWGECEWE A ROBOTNIK”, środa, 24 sierpnia 1927. WER 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


TELEGRAMY 


SPRAWA ZMNIEJSZENIA OKUPACJI 


W NADRENII 


Berlin, 23 sierpnia. (PAT.). Pa- 
tyski korespondent „Taegliche 
Rundschau" donosi, powołując się 
na informacje ze źródeł miarodaj- 
nych, że rokowania pomiędzy rzą- 
dem angielskim i francuskim w spra 


FRANCUSKIE DŁUGI WOJENNE W AMERYCE 


Paryż, 23 sierpnia, (A-W.). Amba- 
sador francuski w Waszyngtonie 
Beranger udzielił przed swoim wy- 
jazdem z Paryża do Stanów Zjedno 
czonych po dłuższym pobycie we 
Francji, wywiadu prasowego na te- 
mat uregulowania kwestji francus- 
kich długów wojennych w Ameryce. 
Ambasador oświadczył, iż sprawa 
ta chwilowo straciła na znaczeniu 
ze względu na zbliżający się w obu 
państwach okres wyborczy. Fran- 


VENIZELOS PRZEDSTAWICIELEM GRECJI 
W LIDZE NARODOW ? 


Ateny, 23 sierpnia. (A.W.), Nowy 
rząd grecki Zaimisa zwrócił się do 
b. premjera Venizoleso z prośbą, a- 


ZAGLUL PASZA UMIERAJĄCY? 


Kańro, 23 sierpnia. (A.W). Stan 
choroby Zaglula Paszy pogorszył 
się do tego stopnia, iż zachodzi o- 


DAWES NIE KANDYDYJE NA PREZYDENTA 
STANOW ZJEDN. 


KANDYDATURA B. PREZYDENTA TAFTA 


Nowy Jork, 23 sierpnia. (A. W.) 
W republikańskich kołach politycz- 
nych rozeszła się sensacyjna po- 
głoska, iż wobec trudności wytwo- 
rzonych zrzeczeniem się Coolidgę'a 
i Dawesa kandydatur wpływowi po 
litycy partii republikańskiej zwrócą 
się do byłego prezydenta, obecnie 


PROJEKT DALSZYCH OGRANICZEŃ EMIGRACJI 
DO STANOW ZJEDN. 


Fiładelijja, 23 sierpnia, (PAT.). 
Sekretarz amerykańskiego urzędu 
pracy p. Dawis wystąpił w wygło- 
szomej osiiatnio mowie przeciwko 


WALKA Z KOMUNIZMEM W CHINACH 
MASOWE EGZEKUCJE 


Pekin, 23- sierpnia, (A.W). Dono- 
szą tu z Wu Czangu, że represje 
rządu lewicowego w stosunku do 
komunistów przyjęły niezwykle 
gwałtowny charakter, przypomina- 
jąc ostatnie represje szanghajskie 
gen. Czang Kaj Szeka Na 
terytorjum znajdującym się we włar 
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NIEPRAWNE WYBORY 


BURMISTRZA 
W SKIERNIEWICACH 


Na dzień 16 sierpnia b, r. zosta- 
ło zwołane zebranie Rady Miejskiej 
m, Skierniewic, celem przeprowa- 
dzenia wyborów prezydjum i człon- 
ków magistratu. 

Na tem zebraniu 13 głosami cha- 
decji, żydów i sanatoriów powzięta 
została uchwała wybramia burmi- 
strza z konkursu, nie biorąc pod 
uwagę imiennej kandydatury, wy- 
sbawionej przez P. P, S 

Przewodniczący Rady Miejskiej, 
dawniejszy burmistrz dhadecki, wy- 
chodząc z założenia, że wybór bur- 
mistrza nie został dokonany, zebra 
nie z ął, wyznaczając następne 
posiedzenie na dzień 22 b. m. Na 
powyższe zebranie przybył p. 0. 
starosty, p- Sienkiewicz, kategory- 
cznie oświadczył, że posiedzenie to 
uważa jako ciąg dalszy oprzednie- 
go zebrania i itie zmienił 
porządek dzienny, skreślając 4-ry 
„splkty, Radni P. P. S- stanęli na 
stanowisku, że porządek dzienny 
nie może być zmieniany na posie- 
dzeniu Rady Miejskiej przez staro- 
stę, p. Sienkiewicz jednak katejgo- 
ryczmie obstawał przy swojem sa- 
nowolnem zarządzeniu. 


Wówczas radni P. P. S. opuścili 
tqpranie, uważając postępowanie 


całem | 


„| bo konfiturami jest budyń D-ra Oetkera 


SOCJALISTYCZNY BURMISTRZ W OSTROWIU 
MAZOWIECKIM 


wie zmniejszenia załogi okupalcyj- aż, PN 
nej zakończyły się dach tezy | W dn. 22 sierpnia na pierwszym | został tow, Rubinkowski -  - 
angielskiej, spodziewać się więc na | posiedzeniu nowej Rady Miejskiej Zwycięstwo socjalistów w długo- 
leży — zdaniem dziennika—zmniej. | w Ostrowiu Mazowieckim znaczną | letniej twierdzy endeckiej posła 
szenia załogi okupacyjnej o 12 ty- | większością głosów został wybrany | Harusewicza miasto przyjęło ~ ży- 
sięcy ludzi. WRS KW R. | istriza tow. w Leś” | wem zadowoleniem, © 7 — . 
niewski, Ławnilkiem z listy P. P. S. TATANA 
> Peme 


SUKCES SOCJALISTÓW W WY- 
BORACH DO RADY MIEJSKIEJ. 


W dniach 7, 9, 11 i12 sierpnia 


cja okazała ze swej strony dobrą wo 
lẹ, zapłaciwszy, zarówno jak Anglja 
pierwszą ratę. Zdaniem ambasado- 
ra, ostateczne uregulowanie tej 
kwestji nie naj przypuszczal- 
nie na większe trudności, zwłasz- 
cza że nastroje amerykańskie w 
stosunku do Francji znacznie się 
poprawiły od chwili uporządkowa- 
ma francuskich finansów przez Po- 
incarego. SKTAE JA) RODZA, 


by wziął udział w najbliższym zgro- 
madzeniu Ligi Narodów w charak- 
terze przedstawiciela Grecji. 


bawa o jego życie, Chory ma prze- 
szło 40 stopni gorączki. "AK Sra 


odbyły się kolejno ze wszystkich 
czterech kół wybory do rady miej- 
skiej w Dolinie, z każdego koła po 
12 radnych. 

3 ty ducho- 
wieństwa rzymsko -= katolickiego, z 
księdzem kanonikiem Janem Bere- 
stedkim na czele — klerykali i en- 
kę. Wynik wyborów przedstawia 
radnych zostało wybranych 16 Po- 
Ukraińców i 16 Żydów. Ugrupowa- 
dzie miejskiej wygląda, jak nastę- 
puje: 7 socjali , 1 endek, 28 bez- 

sów, 4 sjonistów. 
£ | otrzymali równą ilość głosów (po 
ksiądz dziekan Antoni Wojnaro- 
wilcz, i socjalista, tow. Karol Wey- 
man, wobec czego przyszło między 
nimi — wedle ustawy, ido rozstrzy- 


Mimo wytężonej 

decy ponieśli najzupełniejszą klęs- 
się następująco: na ogólną cyfrę 49 
laków (w tem 2 ewamgelików), 16 
nie stronnictw w nowowybranej ra 
partyjnych, 4 Ukraińców, 4 ortodok- 

ole I, na dwunastego radnego 
43) proboszcz rzymsko - katolicki, 
śnięcia przez los. Los wy ę- 


proponowanej kt kpa bli rg 4 ł 
uje z j mu kan- | któremu pu liczn ść zgotowała ser 
ree Lasag prezydenta, Kanidyda- | deczną owację, — wynosząc go 


wśnód gratulacji ma ramionach z 


magistratu na ulicę. 
Katowice 


ZJAZD UCHODŹCÓW ROZWIĄZANY 
PRZEZ POLICJĘ. 


Korłanciarze chcieli upiec swoją pie- 
czeń, 


tura Dawesa była jak wiadomo for 
sowana przez siery przemysłowe. 


przewodniczącego sądu federalnego 
Taita, o postawienie jego kandyda- 
tury przy zbliżających się wyborach 
prezydjalnych. Wobec wielkiej po- 
pularności b. prezydenta Stanów, 
kandydatura ta w razie Taf- 


ody 
ta, miałaby widoki Oroi. 


W niedzielę, dnia 21 b. m. odbyło 
się w Katowicach, w sali Powstańców, 
zebranie ogólne Związku uchodźców 
śląskich, wraz z dorocznem zebraniem 
delegatów tego Związku, Zagaił je pre- 
zęs wydziału prasowego red. Przybyła, 
który powitał wojewodę dr. Grażyńskie- 
go, prosząc go o przedstawienie zjazdo- 
wi stanowiska Rządu w sprawie odszko- 
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dalszemu ływowi imigrantów e- | dowań dla uchodźców i sposobów reali- 
urozeikóch | zwał dalszego ogra- | zacji tej kwestji Po wygłoszeniu prze- 


*-- | mówienia w tej sprawie, p. wojewoda 
opuścił salę obrad. 

Następnie odbyła się część organiza- 
cyjna zjazdu delegatów. Zaraz na wstę- 
pie można było zauważyć tendencje 
obstrukcyjne ze strony części delega- 
tów, którzy wykazywali dążności sepa- 
ratystyczne, nie chcąc np. dopuścić do 
obrad delegatów ze Śląska Cieszyńskie- 
go. 

Przewodniczącym zjazdu wybrano 
małą większością głosów p. Wożnicę 
z Katowic. W czasie dyskusji nad 
sprawozdaniami zarządu powstała bu- 
rza na sali. Delegaci protestowali prze- 
ciw nieudolnemu prowadzeniu obrad 
przez p. Wożźnicę, który zamiast prze- 
wodniczyć bezstronnie, przerywał mó- 
wcom, polemizował z nimi i prowoko- 
wał zebranych. Gdy protesty nie skut- 


niczeniią imigracji. 


dzy rządu w Lu Czangu przeprowa- 
PA są» pers p i tei oraz 
egzekucje publiczne. em ścię- 
to w ciągu trzech dni około 200 kio- 
mtunistów, Obecny kierownik rządu 
w Wu Czangu ogłosił hasło walki 
z komunizmem na śmierć i życie, 


starosty za pogwałcenie praw . de- 
mokratycznych, Obecna na posie- 
dzeniu ludność, przyznając  słusz- 
ność radnym P. P. S., opuściła rów- 
nież salę ze śpiewem „O cześć wam 
panowie magnaci". Komendant po 
licji otoczył policją gmach Sejmiko- 
wy, w którym odbywało się zebra- 
nie, żąjdając wylegitymowania się 
wszystkich obywateli miasta, obec- 
nych na sali przez co wywołał o- 
burzenie wśród ludności. 

W takich to okolicznościach, 
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ZASIŁKI DLA ROBOTNIKÓW | 


W okresie tygodniowym od 8 do | 
13 sierpnia włącznie, zarząd obwo- 
dowy Fumduszu Bezrobocia w War- 
szawie przyznał 48 robotnikom, po- 
zbawionym pracy prawo do pobie- 
ramia zasiłków na mocy ustawy o 


nia 


ławników, przez radnych zabezpieczeniu na wypadek bezro- 
Żydów i saastorów, T bocia. Ogółem uprawnionych do 
i BRA „poboru zasiłków ustawowych było 
SAO PAERATA Roto d | w tym samym czasie 745, pobrało 


zaś zasiłki 638, na sumę 8.09% zł, 
% gr. EP 

Z pośród 638 robotników, którzy 
pobrali zasiłki, było z przemysłu 
metalowego 255; budowlanego 


Oszczędność należy stosować właści- 
wie, i tak np. oszczędzanie na środkach 
odżywczych, szczególnie przy odżywianiu 
dzieci, byłoby wielkim błędem. Każdemu 


człowiekowi dla podtrzymania zdrowia s 4 £ f SN 
niezbędne są pewne środki odżywcze, któ- 65, papierniczego i TE 
re m. in. może spożywać pod postacią do- 62, ze spoż OiT a 2 Wio 


kienniczego — 28, z drzewnego — 
22, z koniekcyjnego — 21, ze skó- 
rzanego — 20 etc, nadto niewykwa 
lifikowanych 91 i innych 24. 

tym sam czasie przyznano 
17 Rein egaa peen do pobiera- 
nia zasiłków z akcji doraźnej. O- 
gółem uprawnionych do poboru za- 
siłków z akiqji doraźnej było w ty- 
godniu sprawozdawczym 1,849 rob. 
polbrało zasiłki nównież 1,849 na 
sumę 19,426 zł. 54 gr. Ti OT 


skonałych i bardzo smacznych budyniów 
D-ra Oetkera, Że taki budyń Oetkera, 
przyrządzony bez wszelkiej trudności z 
mlekiem, masłem, cukrem, ewentualnie z 
jajkiem jest dobrze wyrachowaną oszczę- 
dnością powinna wiedzieć o tem każda pa- 
ni domu. Podany nadto z sokiem owoco- 
wym lub świeżo ugotowanemi owocami al- 


najidealniejszym deserem. 
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WARSZAWA 


U 


kowały, a wrzawa na sali była coraz 
większa i groziła zamieniem się w bój- 
kę, komendant policji wojewódzkiej na 
miasto i powiąt Katowice rozwiązał 
zjazd i nakazał opuszczenie sali. Wy- 
boru nowego zarządu dokona następny 
zjazd delegatów. Aż do tego czasu u- 
rzędować będzie dotychczasowy zarząd 
główny i wydział, =- 


ék 
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Zjazd uchodźców chcieli wyzyskać 
korfanciarze do upieczenia własnej pie- 
czeni partyjnej. Obóz korfanciarzy pro- 
wadził niejaki Grała, zaś adjutantem 
jego był Woźnica, który nie chciał na- 
wet dopuścić do obrad uchodźców ze 
Śląska Cieszyńskiego, którzy przecież 
też należą do Województwa Śląskiego. 

Uchodźcy powinni kategorycznie prze- 
ciwstawić się robocie  korfanciarzy w 
Związku uchodźców. 3 aż 


Lwów 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU ROBOT- 
NIKÓW BUDOWLANYCH WE LWO- 
WIE. 


W sobotę odbyły się w wojewódz- 
twie rokowania pod przewodnictwem 
wice-wojewody Eckhardta, przy współ- 
udziale inspektora pracy, między dele- 
gacią pracodawców budowlanych, a re- 
prezentantami Związku Zaw. 


W wyniku tych rokowań dla kwali- 
fikowanych robotników przyznano mi- 
nimum w wysokości 1.10 zł. za godzinę, 
maximum zaś w wysokości 1.50 zł. za 
godzinę. Pomocnicy budowlani otrzy- 
mują 50 proc. płacy kwalifikowańego 
kobiety zaś 45 'gr. za godzinę, Płaca 
w dalszych miesiącach będzie regulo- 
wana na podstawie wykazów komisji 
statystycznej, 


WIELKIE OSZUSTWO NA SZKODĘ KA- 
SY POCZTOWEJ. 


W dn. 17 b. m., o godz. 6.25 wiecz., na- 
deszło do lwowskiego urzędu pocztowego 
nr. 1 przy ul. Słowackiego, z urzędu pocz- 
towego Hrubieszów, via Lublin, zlecenie 
na wypłatę 14 sztuk przekazów telegra- 
ficznych po tysiąc zł, i 9 sztuk przekazów 
po 500 zł. Tego samego dnia nadeszło dru- 
gie zlecenie telegraficzne z Hrubieszowa, 
ale nie przez Lublin, tylko via Kraków na 
imię Tadeusza Mazurka i na kwotę tysią- 
ca zł. 

Urząd pocztowy we Lwowie odniósł się 
telegraficznie do urzędu w Hrubieszowie 
z zapytaniem, czy pierwszą kwotę ma 
wypłacić i otrzymał telegram z Hrubie- 
szowa z poleceniem natychmiastowej (1) 
wypłaty. 

Na podstawie tego upoważnienia wy- 
płacono owemu  nicznanemu mężczyźnie 
18,500 zł Lwowski urząd odniósł się na- 
stępnie poraz: wtóry do Hrubieszowa z 
zapytaniem, czy Tadeuszowi  Mazurkowi 
ma wypłacić dalszych tysiąc zł. nadanych 
przez Kraków. Nadeszła również telegra- 
ficzna odpowiedź: „Przekaz wypłacić”, Po 
wypłatę tegó przekazu oszust już się jed- 
nak nie zgłosił, 8 

Gdy do soboty nie nadeszły kwity z 
Hrubieszowa, stwierdzające wpłatę owych 


WARSZAWSKA: 
ORGANIZACJA P. P.S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 


W środę, dn. 24 b. m. 


Dzielnica „Jerozolima”* o godz. 7 w lo- 
kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się 
zebranie Komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Woia - Czyste. O godz. 6-tej 
w lokalu Wolska 44, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Wola - Czyste. O godz. 7-ej 


w lokalu, Wolska 44, odbędzie się ogólne 


zebranie członków dzielnicy, z referatem 
tow. Piłąckiego na temat: „Stanowisko 
partji robotniczych wobec samorządu". 

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu 
Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Ochota. O godz. 7 w lokalu 
Grójecka 59, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Dzielnica Starówka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu, 

Koło Tramwajarzy „Starówka”, o godz. 7, 


Rycerska 6, zebranie koła. ć 


ROBOTNICZA 


O EFIE KOT 


M a I 
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18.500 zł. w urzędzie Hrubieszowskim. * | 
rząd lwowski wysłał trzecią depeszę, 
rowaną do urzędu w Hrubieszowie z % 
pytaniem, dlaczego pokwitowania nie 5% 
deszły. W odpowiedzi nadeszła krótka de i 
pesza: „Nie wypłacać, przekazy fałszywe; 

Okazuje się tedy, że ów oszust  ™" 
wspólnika, który gdzieś na linji telef" 
ficznej nadał rzekomo z Hrubieszowa © 
złecenia telegraficzne, a potem przejął 9 
bie depesze lwowskie i odpowiedział, $% 
by pieniądze wypłacić. Ponieważ stac 
węzłową telegraficzną na linji między Lwo 
wem a Hrubieszowem jest Lublin, praw" 
podobnie wspólnik oszusta znajduje się 
w tym urzędzie. 

Władze policyjne prowadzą w tej spf 
wie energiczne dochodzenie. 


EKSPLOZJA NA DWORCU 
ROWYM. ` | 


A. W, donosi: 4 | 

Lwowski dworzec towarowy był one 
daj terenem wstrząsającego wy 
W godzinach wieczornych przybył ai 
dworzec pociag z Przemyśla. Na j 4 
z otwartych wozów znajdowały się bec? 
ki z terpentyną i smarami, oraz skrzy, 
nie, wypełnione butlami, zawieraj A 
kwas solny. oA 

Z nieznanego dotąd powodu, zapalil! 
się około godz. 10-ej wieczorem wióff! 
w które butle były opakowane. Skrzy” 
nie z kwasem solnym stanęły w płomić” 
niach, a wytworzone wskutek gorah 
gazy eksplodowały, rozbijając butle ^ 
wywołując silną detonację. Eksploriś. 
wywołała pożar całego wagonu. Nie” 
zwłocznie podjęto energiczną akcję 1” 
tunkową. : 


, 
| 


TOWA” 


do wagonu dyżurny ruchu U 
który wydał polecenie zdjęcia uratow* | 
nych skrzyń z wagonu. Gdy jedną % 

skrzyń zniesiono na ziemię, Akselroð, 

wyciągnął butle, wstrząsając nią kilk® 

krotnie. Wśród silnej detonacji nastę! 
ła ponowna eksplozja, przyczem kwi, 
solny znajdujący się w butli poparł 
ciężko dyżurnego ruchu, Akselroda, or% ; 
4 innych fukncjonarjuszów kolejowy” ; 
Dotychczas niewiadomo, co było pow” 
dem eksplozji. ? 


4 
KA 
"N 


LOTERJA KLASOWA | 


15 LOTERJA PAÑNSTWOWA: ! 
V klasa — 12 dzień. . 


. 50.000 48216, 

. 15.000 19492. k 

. 10.000 24217 29865 80039. 

, 5.000 44159 45543 7803% 

. 3,000 28467, 

. 2.000 21759 27074 75598 83506. ' 
. 1.000 6961 25496 33242 36619 41431. 
54451 59493 65732 69300 71548 17576 941"! 
100694 100886 101212 102756. ! 


A] 

ZŁ. 600 4058 7971 9806 17955 28849 m0 
32130 36105 36859 39772 41426 49233 67081 | 
10623 12303 79163 83843 84894 99% 
100829. x i 
Zł, 500 2239 10885 16224 16656 asa l 
32132 37461 37579 38455 39833 43907 45%, 
59400 67439 70262 70512 71795 75734 181%] 
78390 80773 827761 88331 90532 g% 
91662 97990 104200. | A 


ZŁ. 400 2506 2739 4061 6126 6314 918 
11693 14939 15382 16544 17259 17761 1%% 
21530 25291 25727 26855 30360 30859 A 
32580 34525 35453 38082 39666 40219 4236), 
44256 44657 47532 47859 51811 52704 soln 
55521 58897 63956 65747 72137 72285 Ti 
73531 76123 78444 80941 83707 85498 9104 
91429 101591 104472 104779. ` ie 


Dzielnica Czerniaków o godz. 7 w tok" 
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się i 
dzenie komitetu dzielnicowego. g 

Dzielnica Mokotów. O godz. 7 w leś", ' 
dzielnicy, Bagatela 12-a, odbędzie się OŚ Í ) 
ne zebranie członków dzielnicy. w f 

Pocztowa Organizacja. O godz. 7 w FoR 
kalu W, O. K. R, Al. Jerozolimskie 6: a 
będzie się posiedzenie Komitetu, wrat aj 
mężami zaufania Związków Zawodowy” | 
Pocztowców. Sprawy bardzo ważne. 


W czwartek, dnia 25 b. m. 


Dzielnica N.-Bródno, o godz. 5 w rova: | 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się f 
gólne zebranie członków dzielnicy, w 
z referatem tow. Kowalewa na test | 
„Stanowisko partji robotniczych wobeć | 
morządu”, 

Tramwajowa Org. P. P, S, o godz. | 
lokalu O. K. R. (AL Jerozolimskie 6k * 
będzie się posiedzenie komitetu 


i P 


14 


XII Zjazd delegatów Związku Zawod, . 
wego Farmaceutów Pracowników Ww gf” 
Polskiej odbędzie się w dniu 28 i 29 sie, 
nia 1927 r. Otwarcie Zjazdu nastąpi W wg. 
dzielę, dn. 28 sierpnia o godz. 10 rana ki 

| lokalu Związku, Bracka 18 m. 30 (III ” ; 


Ten Wo 231 


Ke CE wk ROD) Zd se A RKA GTE) „aOBUTNIK", sroda, ż4 sierpnia 1927. 


TEATR | MUZYKA KRONIK A! 


Ruch Zawodowy 


Ze Zw. Zaw. Robotników Cukrowni 
w Polsce. W dn. 28 i 29 sierpnia r. b. 
odbędzie się w Warszawie w sali Związ- 
ku Zawod. Pracowników Użyteczności 
Publicznej przy ul. Wareckiej Nr. 7 — 
XVII Walny Zjazd delegatów Związku 
Zawodowego Robotników Cukrowni w 
Polsce. 


Początek Zjazdu o godz. 10-ej przed 
południem. 


RUCH SPOŁDZIELCZY. 


Każdy, kto się interesuje ruchem spół- 
dzielczym spożywców, kto wierzy, iż 
ruch ten jest siłą społeczną, zdolną w 
miarę swego rozwoju zmniejszać droży- 
znę i bezrobocie, powinien się zapisać 
na Spółdzielcze Kursa Korespondencyj- 
ne, a w pierwszym rzędzie powinni się 
zapisać pracownicy spółdzielczy, człon- 
kowie Zarządów i Rad Nadzorczych, 
wreszcie członkowie spółdzielni, 

Program kursów podzielony jest na 
dwa stopnie, obejmuje przedmioty z za- 
kresu zarówno zagadnień praktycznych, 
jak i teoretycznych. 

Przedmioty stopnia I. 1) Spółdzielczość 

ożywców w Polsce; 2) Przepisy praw- 
ne obowiązujące spółdzielnie; 3) Aryt- 
metyka handlowa; 4) Nauka o handlu; 5) 

achunkowość spółdzielni spożywców; 
6) Towaroznawstwo; 7) Korespondencja; 
8) Sztuka sprzedawania. 

Przedmioty stopnia IL. 1) Stan spo. 
łeczny spółdzielni spożywców zagranicą, 
2) Rachunkowość wielosklepowych spół. 
dzielni i wytwórni; 3) Nauka o handlu 
(stopień II). 

Bliższych informacji udziela Sekretar. 
lat Spółdzielczych Kursów Koresponden- 
cyjnych, Warszawa, Związek Spółdzielni 
Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej, 
Grażyny 13. 


Ruch kult.-oświatowy. 


ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można prze- 
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, AL Jerozolimskie 6/4 wszyst- 

e dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, polityczno - społeczne, humory- 
styczne, ekonomiczne, zawodowe i t. d. ra- 
zem około 160 czasopism — codziennie od 
7 — 9 wiecz. Czytelnia posiada również pi- 
sma polskie z Ameryki i innych krajów. 


Sofa p wh pI NNP pr Pank zy JE EE 


JEDNODNIÓWKA ZWIĄZKU 
ABONENTÓW TELEFONICZNYCH 

Ukazała się jednodniówka, wyda- 
= pze Pak Alopentów Tele- 
onicznych Rzplitej Polskiej, ty- 
tułem: „Telefon - Lical". F artisi 
jąca orzeczenia Komisji Prawniczej 
w osobach: b. sędziego p. Litauera, 
b, ministra p. Rymowicza i adw. 
Chmurskiego, szereg artykułów, do- 
tyczących przebiegu dotychczasowej 
walki z Pastą oraz szereg rewela- 
cyjnych dokumentów, dotychczas 
niestety przez właściwe władze 
nieujawnionych, 

Jednodniówkę nabywać można u 
ulicznych sprzedawców gazet w 
Warszawie, Łodzi i innych miastach, 
w większych ualrowiskach, letni- 
skach, kioskach koleowych itp. 


NC EC EA RA A JRE A 


Księgarnia Robotnicza 
Warszawa, Warecka 9, t. 229-70 


DZIAŁ OGÓLNY. 
Bienek. Polska metoda księgowoś- 
cI 
Claparede, Psychologja dziecka i 
Pedagogika eksperymentalna 
. Cunow. Pochodzenie religii i wiary 
w Boga 
Dom Ludowy cz. I 
Kurcjusz, Domy Ludowe w Polsce 
P rawodawstwo obowiązujące w za- 
kresie ochrony pracy T, l. Z. IL 
Reglamentacja przywozu — opinje 
słer gospodarczych 
ski. Dwie mowy 
.. Sprawa Borysa Kowerdy w spra- 
wie zabójstwa pos. Sow. Woj- 
kowa 
Tallinger, Warunki ogólne rozwo- 
ju dróg wodnych w Polsce 


NOWOŚCI BELETRYSTYCZNE. 
z kwartału III. 1927 roku. 
Bałucki. Pańskie Dziady 


zł. 4.00 
8.50 
4,50 
1.80 

—50 
5.00 
2.50 
6.00 


2.00 


2.50 


zł. 7.00 


Bandrowski. Po tęczowej obręczy 1.95 | ne w Dolinie, Bilety dwudziestogroszowe 
Capek; Boża męka, nowele 1.00 | dają każdemu możność korzystania z roz- 
Doyle. Dolina trwogi 1.45 | rywki. Prośramy są ładne, w słuchaniu ła- 
Erenburg, 13 fajek 6.50 | twe i starannie przytem na licznych pró- 
ąsiorowski. Bem, powieść histo- bach opracowywane. Na utwory polskie 
ryczna 8.00 nie brak w nich miejsca, Moniuszko, Szo- 
X Królobójcy 8.00 | pen,  Noskowski, Żeleński, Paderewski i 
Gorkij, Chan i jego syn 1.45 | pieśni ludowe polskie powtarzają się czę. 
Jokay, Poruszymy z posad ziemię sto. Przysłuchujemy im się chętnie, na- 
III tomy 2.85 | wet przez radjo, bo wszak to jeszcze „o- 
ndon, Córa nocy 1.25 | fórki" i w muzyce koncertowej nie Ka 
w Żółwie Tasmana 1.25 | staje trwać zupełna posucha, H. D 
Meissner. Hangar Nr. 7 1.45 : 
Vancura, Piekarz Jan Marchou? 5.00 
autel, Miłość po Parysku 8.00 SPROSTOWANIE. 
aea Soag 1.45 | Moje poniedziałkowe „refleksje mu- 
Zobeltitz, P RITE ipes iaa Ehe mira ady Pa przez pomył. 
Weis. 24 godziny z żvcia kobiety 1.00 włna Fizyki zę wietodowst: * 


Dziś w teutruch miejskich 


Narodowy 

o 8-ej „Niewierna” 
Letni 

o 8-ej „Dom warjatów* 


EZ z A PAZ A 


Teatr Narodowy. Dziś R. Bracco „Nie- 
wierna", 

Teatr Letni. Dziś krotochwila Karola Lauf- 
sa „Dom warjatów". 

Teatr Mały, Codziennie „Michasia i jej 
matka”, 

Teatr 
Wu". i 
Teatr Wodewil. „Gdy kobieta czegoś 
pragnie", 

Teatr Odrodzony na Pradze, We wtorek 
i środę „Gałganiarz paryski", 

Teatr Powszechny (Leszno róg Żelaznej 
Dziś o godz. 8 wiecz. powtórzenie komedji 
„Dom warjatów”, 

„Perskie Oko". Dziś potaz drugi nowy 
program składany p. t: „Trzy po trzy”. 

Teatr Bagatela, O 9 wiecz. rewia p. t 
„Kiedy kobiety szaleją”, 

Teatr Eldorado: „Bimbolo, gwarantuje- 
my za dobroć", 

Mignon. Rewja „Oj kobietki, kobietki”, 

Otwarcie sezonu operowego  Moniusz- 
kowską „Hrabiną”. Otwarcie sezonu ope- 
rowego 1927-28 nastąpi w niedzielę wie- 
czór dn. 4-$o września wznowioną „Hra- 
biva", 

Pierwszą zaś premjerą, zaprojektowaną 
na koniec września będzie głośna opera 
„'Iczta szyderców” włoskiego kompozyto- 
ra UmLertò Giordano. A 

Stołeczna Operetka. W teatrze „Nowoś- 
ci". „Księżniczka Czardaszka“ do piątku 
włącznie. W sobotę zmiana repertuaru. 

Druga operetka w stolicy otwiera swo- 
je podwoje dnia 27 b. m. w teatrze „Nie- 
toperz”" przy ulicy Karowej nr. 18, Teatr 
ten będzie w nowym sezonie tworzył filję 
Stołecznej operetki w teatrze „Nowości”, 
Na początek dana będzie „Nitouche”, 

Teatr „Qui Pro Quo“, W dniu 3 września 
r. b. teatr „Qui Pro Quo" rozpoczyna IX-ty 


Polski, Codziennie „Mandaryn 


` 


STAN POGODY. 
Temperatura najniższa wynosiła wczoraj 
Warszawie 13,70, najwyższa 24,7%, Wczo- 
raj zrana w Zakopanem było pogodnie, 
temperatura wynosiła — 219, najniższa w 
nocy 9%, najwyższa onegdaj 23°. 

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: W całym kraqu dość 
Pogodnie i ciepło ze skłonnością do sła- 
bych burz. Na Pomorzu i w Poznańskiem 
przejściowy wzrost zachmurzenia. Słabe 


wiatry południowo - zachodnie i południo 
we, 


w 


O wzorowe dzielnice, Wice-prezydent 
miasta, dr. W, Bogucki, po odbyciu konfe- 
rencji z dyrektorem lekarskim Ligi Naro- 
dów, dr Reichmanem, polecił wydziałowi 
zdrowia wystąpić do magistratu o powoła- 
nie specjalnej komisji sanitarno - techni- 
cznej, zadaniem której byłoby opracowa- 
nie projektu, wspólnie z sekcją regulacji 
miasta, zabudowy Mokotowa, Sielc i Czer- 
niakowa w ten sposób, by część tych dziel 
nie stanowiła ośrodek miejski, część 
małomiejski, reszta — wiejski, a to w ce- 
lu stworzenia pola praktycznego naucza- 
nia personelu, zajętego obecnie w Państ- 
wowej szkole higjeny i w Pierwszej miejs- 
kiej szkole higjeny zapobiegawczej w Mo- 
kotowie, która cieszy się nawet zagranicą 
opinją wzorowo prowadzonej, Absolwenci 
wspomnianej szkoły krzewiliby zasady hi- 
śjeny zapobiegawczej i racjonalnej zabu- 
dowy po całym kraju. Projekt powyższy 
posiada zatem doniosłe znaczenie państ- 
wowe, 


Budowa 35 schronisk dla bezdomnych, 
Wydział techniczny magistratu buduje o- 
becnie 35 schronisk dla bezdomnych na 
Anopolu za Nowem Brudnem. Stanie tam 
25 budynków drewnianych i 10 murowa- 
nych, z których każdy liczyć będzie po 16 
pokojów. Łącznie znajdzie w nich dach 
nad głową przeszło 2.000 osób. Budowa 
omawianych schronisk odbywa się w szyb- 
kiem tempie w tym celu, by drewniane 
budynki były oddane do użytku w końcu 
września i w początkach października. Mu 
rowane zaś będą ukończone w roku przy- 
szłym. Schroniska będą zaopatrzone w 
wodociągi, oświetlenie etc. W celu przy- 
śpieszenia ukończenia robót, część budyn- 


rok swego istnienia, Poza nowoangażowa- 
nemi siłami w zespole teatru pozostali: pa- 
nie H. Ordonówna, M. Zimińska, D. Kali- 
nówna; panowie: F. Jarossy, K. Krukowski, 
A, Dymsza, E. Minowicz i inni, Dekorato- 
rem w dalszym ciągu pozostaje p. J. Ga- 
lewski, 


Dolina Szwajcarska. Dziś, koncert 


ków drewnianych wznoszona jest w ten 
sposób, że na teren robót przywożone są 
wykańczane w jnnem miejscu, gotowe czą- 
ści domów i tam montowane. 


Dożywianie bezrobotnych. Aczkolwiek 
miasto nie rozporządza obecnie większe- 


a mi kredytami, przychodzi ono z pomocą 


solowy), T. Reichman, M, Ciesielska (due- 
ty) i balet T. Wysockiej. 

Stosunki z zagranicą Związku Autorów 
Dramatycznych. Związek Autorów Drama- 
tycznych, który już posiada przedstawi- 


skich, objął obecnie reprezentację Tow, 
Włoskiego Autorów, Wsżystkie sprawy, 
dotyczące tego Towarzystwa, oraz inkaso 
należnych mu sum, załatwiać będzie A- 
$encja Związku Autorów Dramatycznych 
Polskich, prowadzona przez p. J. A. Her- 
tza. 

Włoskie Towarzystwo Teatru Dramaty- 
cznego również pówierzyło przedstawiciel 
stwo swoich interesów w Polsce Związko- 
wi Autorów Dramatycznych Polskich. 


A YA OWE NNNANOW AWA 
KONCERTY P. A. SIELSKIEGO 


Mimo, iż pogoda nie sprzyja tego lata kon 
certom w Dolinie, co wieczór ożywia się 
mały ogródek przy ul. Szopena i roznosi 
dźwięki orkiestry p. A, Sielskiego daleko 
między kasztany Alei Ujazdowskiej. Jest 
wprawdzie trochę ciasno i duszno, obdra- 
pane ściany aż nadto wyraźnie mówią o 
tem, że jesteśmy ściśnięci przez mury sto- 
licy, ale światła wieczorne wszystko przed 
stawiają ładniej i, słuchając, zapominamy 
o brakach Doliny, Piękne głosy takich ar- 
tystów, jak Umberto Macnez i wielu pol- 
skich sił śpiewaczych pp.: D, Gutowska, 
M. Przemieniecka, L, Piéżemska - 
ska, M. Salecki i inni 
atrakcją publiczności. 
w tym roku na terenie Doliny współ- 
pracują jeszcze z p. Sielskim: Wydział O- 
światy i Kultury i Polskie Radjo. W każ- 
dą niedzielę o godz. 3-ej po poł mamy w 
ciągu całego lata tanie koncerty popular- 


Moraw- 
) nie przestają być 


kiestry A. Sielskiego, w którym biorą u- 
dział: artystka opery M. Bielecka (śpiew 


cielstwo na Polskę Tow. Autorów Francu- | 


Stołecznemu obywatelskiemu komitetowi 
pomocy bezrobotnym. Obecnie ze strony 
miasta czynione są starania, aby wynaleźć 
fundusze w celu przyznania dalszych do- 
rażnych subwencji Komitetowi, który znaj 
duje się obecnie w trudnej sytuacji mater- 
jalnej, gdyż ofiarność ze strony społeczeń- 
stwa na jego cele znacznie osłabła. Mia- 
sto wysuwa obecnie oprócz tego projekt, 
aby z kuchni dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, korzystali również chcą- 
cy płacić za obiady, a nie mogący korzy- 
stać z drogich obiadów na mieście. W ten 
sposób możnaby gospodarkę tych kuchni 
oprzeć na zasadach samowystarczalności, 


co odciążyłoby znacznie budżet Komite- 
tu. 


ò likwidację niehigjenicznej rzeźni. Na 
ostatniem posiedzeniu głównej komisji sa- 
nitarnej wydziału zdrowia magistratu roz- 
patrywane było podanie żydowskiej gmi- 
ny wyznaniowej w Wafszawie o zezwole- 
nie na dalszy ubój rytualny ptactwa w 
rzeźni, mieszczącej się w bazarze Różyce- 
kich przy ul, Targowej nr. 54 na Pradze. 
Specjalna komisja wydziału zdrowia ma- 
gistratu orzekła, że rzeźnia ta, jako nie- 
odpowiadająca obowiązującym przepisom 
i wymogom sanitarnym, winna być zlikwi- 
dowana, Główna komisja sanitarna zgo- 
dziła się z powyższą opinią, 


Oświetlenie parku Skaryszewskiego, Ma 
gistrat zatwierdził projekty oświetlenia: 
1) północno - wschodniej części parku 
Skaryszewskiego (w pobliżu boiska) za 
Pomocą 4 lamp żarowych na słupach oraz 
1 lampy na przewieszeniu; 2) w południo- 
wo - wschodniej części za pomocą 17 lamp 
żarowych. i 


Zapisy na Kursy Zawodowe dla Pracow- 
„ników Przemysłu Metalowego, Kopernika 
28 odbywają się od dnia 24 do 30 sierpnia 
r. b. włącznie od godz. 6-tej min. 30 do 
8-ej min. 30, oprócz sobót i świąt. Egza- 
min odbędzie się dn. 1 września, wykłady 
rozpoczną się dn. 12 września, Opłata bez- 
zwrotna za egzamin zł. 1. Opłata za nau- 
kę na kursie 1 wynosi zł. 3, na kursie II— 
zł. 4 i na kursie II! — zł. 4.50 miesięcznie, 
Kandydaci winni złożyć przyzapisie świa- 
dectwa: szkolne, urodzenia, szczepienia o- 
spy, warsztatowe lub fabryczne z rocznej 
praktyki, 


A 
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POKWITOWANIA 


Na Robotnicze T-wo Przyjaciół Dzieci. 
Tow. Stanisław Świerczewski zł 5, 
Tow. Władysław Grabowski zł. 5 tytu- 


| 
| 
| 
| 


| 


"Ur 


WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


TAJEMNICZY SAMOBÓJCA. 


Onegdaj rzucił się pod parowóz, wczoraj 


wyskoczył z I-go piętra. | 


Jak już donosiliśmy, onegdaj w południe 
na 6 posterunku kolejowym Dworca Głów 
nego towarowego, pod mostem Kaliskim, 
pod manewrujący parowóz nr. 284, rzucił 
się mężczyzna niewiadomego nazwiska, 0- 
koło lat 30, z wyglądu i z ubrania wieś- 
niak. Desperata, który uległ ogólnemu po- 
tłuczeniu, oraz doznał pęknięcia czaszki, 
przewieziono nieprzytomnego do szpitala 
żydowskiego na Czystem i umieszczono w 
pawilonie chirurgicznym. Wczoraj około 
godziny 5 i pół rano, tajemniczy desperat, 
który przebywał w osobnym pokoiku, 
zwlókł się z łóżka, wszedł na parapet ok- | 
na, otworzył je, i rzucił się z wysokości 
I-go piętra. Na szczęście samobójca upadł 
na trawnik, wskutek czego nie odniósł ża- 
dnego szwanku, Wkrótce na miejsce przy- 
był intendent szpitala, Ignacy Fliederba- | 
um. Na zadawane pytania, chory odpowia- 
dał kiwnięciem głowy. Istnieje przypusz- 
czenie, że uparty samobójca jest niemową. 


Ustalenie osobistości upartego samobójcy. 


Wczoraj w południe w szpitalu Staroza- 
konnych na Czystem odzyskał przytomność 
i zaczął mówić tajemniczy samobójca, któ 
ry w ubiegły poniedziałek na 6 posterun - 
ku kolejowym rzucił się pod parowóz, na- 
zajutrz zaś we wspomnianym szpitalu wy- 
skoczył oknem z I-ego piętra na trawnik, 
nie odnosząc na szczęście szwanku, ponie- 
waż głowę miał mocno obandażowaną po 
pierwszym zamachu samobójczym. Upar- | 
tym desperatem — jak zeznał jest Jan | 
Czapek, lat 38, robotnik, mieszkaniec wsi | 
Woli, powiatu Kozienickiego, Powadu rzu | 
cenia się pod parowóz. Czapek nie chciał | 
wyjawić. i 


ZATRUCIE GAZEM. 

W mieszkaniu Wiktora Tomaszewskie- 
go (Puławska nr. 29) zatruli się gazem 
świetlnym, Kita Józef, oraz przybyły z 
Warki Chaim Peretz, Obydwu w stanie 
ciężkim przewiozło pogotowie do szpita- 
la Dz. Jezus. Przyczyna zatrucia — wy- 
dzielanie się gazu wskutek niedokręce- 
nia kurka, 


STRZAŁY W KAWIARNL 


W kawiarni Boguckiego (Czerniakowska 
nr. 92) Bronisław  Kafarowski, podczas 
sprzeczki postrzelił w brzuch Marję Sen- 
$usową. Ranną w stanie bardzo ciężkim 
przewiozło pogotowie do szpitala Dzie- 


Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ. 


12.00 Sygnał czasu, komunikat meteo. 
rologiczny, komunikaty „PAT-a”, nad 
program. 15.00 Komunikat meteorologicz- 


| ry i gospodarczy, nad program. 15.20 — 
| 17.00 Przerwa. 17.00 — 17.25 Odczyt p. L: 


„Wycieczki w okolice Warszawy” — wy- 
głosi prof. Al. Janowski z działu „Krajo- 
znawstwo”, 17.25 — 17.50 „Kącik dla ko- 
biet” — wygł p. Marja Ankiewiczowa. 
17,50 — 18.00 Nad program, komunikaty. 
18.00 — 19,00 Transmisja muzyki tanecz- 
nej z kawiarni „Gastronomja* w wykona- 
niu orkiestry Słobodnika i Gerwitza: 1) 
Jan Strauss: „Opowieści lasku wiedeńs- 
kiego" wale. 2) A. Profes: „Co robi Mayer 
w Himalajach" foxtrott. 3, Neuman: „Vi- 
sion" blues, 4, Jara Benes: „Maccaroni” 
toxtrott. 5, G. Becce: „Reve d'amour‘. 6. 
Rachmaninow: Prelude. 7. A. Profes: 
„Heut ist die Kate” foxtrott.» 8. E. Mar- 
tron: „Noc miłosna na Hawai”, boston. 9, 
A. Loeser: The nigger song — foxtrott. 
19.00 — 19.20 13-ta lekcja kursu elemen- 
tarneśo języka francuskiego. 19.20 — 19,35 
Rozmaitości. 19.35 — 20.00 Odczyt p. t.: 
„O atomie“ — wyśgł prof. M. Grotowski 
z działu „Przyrodoznawstwo”. 20,04 
20.15 Komunikat rolniczy. 20.15 Koncert 
wieczorny, W przerwie biuletyn „Messa- 
ger Polonais“ w języku francuskim. Trans- 
misja z Doliny Szwajcarskiej. Koncert or- 
$anizowany przez AL Sielskiego. Wyko- 
nawcy: Orkiestra pod dyr. Al. Sielskiego 
M. Bojar - Przemieniecka (śpiew), M. Sa 
lecki (śpiew) i M. Robakowa (akomp.). 
22.00 Komunikat policji, sygnał czasu, ko- 
munikat lotniczo - meteorologiczny, ko- 
munikaty „PAT-a”, nad program. 
KSIĄŻNICA - ATLAS 
Warszawa, Nowy-Świat 59. Tel. 223-65. 
<FOTY WYW PEN TER" ZALOZE DA PC CHOK ZET W. EREA 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 23 Sierpnia 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan  Zjedn. 8.91 Belgja 12451 
Holandja 358.50. Londyn 43,40. Paryż 35,07 
Praga 26,51.  Szwajcarja 172.45. Włochy 
48.83. Wiedeń 126,00. Nowy Jork 8.93. 
Papiery procentowe. 


8% L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8% 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


Dla wszystkich szkół. 


Według spisów Ministerstwa W. R. 
i O. P. poleca 


Księgarnia Sp. Akc. 


/ 


ciątka Jezus. Kafarowskiego aresztowano. | L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 10% Poż. kolej. 


SAMOBÓJSTWO ŻONY LEKARZA, 


Przy ulicy Złotej nr. 50 od siedmiu lat 
mieszka w 4-pokojowem lokalu dr. me- 
dycyny Izrael Milejkowski, wraz z żoną 
swą 33-letnią Bl”mą. Milejkowska już od 
dłuższego czasu była chora na newralgję i 
objawiała silne zdenerwowanie, Wczoraj 
około południa gdy dr. Milejkowski od- 
wiedzał pacjentów na mieście, a służąca 
wyszła na miasto, chora pozbawiła się ży- 
cie, używając do tego celu gazu świetlne- 
go. 


eaaa o AR aka a | 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, 
Warszawa, Warecka 9. 


Tylko co wyszła z druku praca prof, 
J. Baudoina de Courtenay p. .t 


MóJ STOSUNEK DO KOŚCIOŁA. 


Wyznanie wiary sędziwego wolnomy- 
śliciela, polskiego szermierza niezawisło- 
ści od kleru i kościoła. 


103,00.—. 5%/0 Państw. Poż. Konwersyjna 62.00 
8% L. Z. Warszawy 75.25—77.00 74.80 5% 
L. Z. Warszawy 63,75 — 66.00 — 63,00 — 
41/2/0 L. Z. Warsz. 64.25—65,00 6%o Poż. 
dol. 85.00 (zł. 759.00). R% Poż. konwersyjna 
26.00 62.10 L.Z. ziem. 57.25— -57.00 — 57.00 
60/0 Pożyczki dol. 1920 r. 84,25. Premjówka 
60,25—60.00 


Akcje. 


Bank Polski 139,50—139,25. — Bank Dy- 
skontowy 132,00. Bank Tow. Spółdz. —,—, 
Bank Zachodni 24,50. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 85,00. Kijewski 
2.65. Siła 89.00 Chodorów 116,00 Czersk 0,89 
Gosławice 67.00 Cukier 5.00—495 Łazy 0,37 
Wysoka 120,00. Nobel 49,50, Węgiel 95,50— 
94,50. Firlej 50.00 Cegielski 40,50 — 41,00 
Lilpop 29.50—29.75 Modrzejów 8.95. Norblin 
7.80 Ostrowiec 88,00 88.00, 90.00.,Rudzki 60.00 
222 Starachowice 62,50 — 63,75— Zieleniew- 
ski 17.50. Zawiercie 38,00 Żyrardów 18,25 
18,75—3.70 Borkowski 3,40—3.15. Bank Han- 
dlowy 137.00. Elektryczność 98.00 Częstoci- 
ce 3.30—3,35. Parowóz 0,66 — 0.95—0.94 
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MUZEUM 


PRZEMYSŁU i ROLNICTWA w 


Zapisy do 


Szkoły Zawodowo 
rów-elektrykó 


w, 


Szkoły Zawodowo - Dokształcającej dla cukier- 


ników, 
Kursów Rysunku Technicznego 


przyjmuje kancelarja szkoły, Składowa 3 


od 25 do 31 sierpn 


|w godz. od 18 do 20-ej, 
i; wo AP ARKA; 


DRUKARNIA 


s s „ROBOTNIKA” » :: 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- | 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


-Dokształcającej dla monte- 


STENOGRAEJA Sypialni 


polska, obcojężyczna, jasny dąb, w d 
pisanie na maszynach, |stanie, do sprzedania. 
stenotypistyka, buchal- 
terja, arytmetyka, ko-|ska 18—5, 
re 


FACH W RĘKU-- 


to powodzenie zape- 
wnione! Zapisz się 
na Kursy Samochodo* 


~e PRYLIŃSKIE- 


, Jerozolimska 27. 
= —- —azmrwo a wy 
MEBLE otomany, 
9 raty dłu- 
goterminowe, zaliczki 
małe. Złota 25, poe 
dwórze. 


ROJŁAŃSZA wsie 
wykwintnych ubiorów 
damskich—Br. Unkie- 
wicz Warszawa, Hoża 
54—2, Wyprzedaż po 
likwidacji. 


Poszukiwani: 


malarze pokojowi, 


WARSZAWIE 


gy RZY 
drobne szewcki, Wiadomość; 


Urząd Pośrednictwa 
— Pracy, Ciepła 21. 
q Załęse 
kiego, 
obrym 


Telefon 262-30. Wieje 


spondencja, nauka 
POPE usnama U ps umso 


; one były tylko „międzysezonowe”, 


łem kary za niewłaściwe z 
na zebraniu. 


achowanie się 


handlu,  kaligrafja: 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Kursy Autoniego Woj- | "aa 


nara, Krucza 26/13. SRA KPA 


Zamiejscowi listownie. 


e 


NIEZ str. 6 O a „ROBOTNIK“, środa, 


KRADZIEŻ PORTRETU 
TOŁSTOJA W MOSKWIE 


Na ilustracji naszej widzimy portret Lwa 
Tołstoja, który podczas rewolucji zginął 
w tajemniczy sposób i obecnie poszukiwa- 
ny jest przez zarząd muzeum im. Tołstoja 
w Moskwie. Portret ten jest dziełem art. 
malarza Parchanienko i uchodzi za jeden 
z najlepszych portretów wybitnego po- 
wieściopisarza. 


OPTYMISTA 


— Poczekajcie chłopcy, ja was przecież 
„złapię, jak wrócę z kuracji odtłuszczają- 
cej» 3 


PRZYRODOZNASTWO 


— Panie proiesorze, czy mógłby mi pan 
powiedzieć, jaki to jest kwiat? 


y NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILJONERA 


przez G. D. H. Cole i Margaret Cole 
(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


Od chwili, kiedy dopłynęli do rzeki — mieli wszyscy dużo do 
roboty. Konwojowanie berlinek po rzece wymagało 
strony uwagi, ponieważ załoga nie była dość 
mieli dokładnych map — a rzeka obfitowała w różne, trudne do 
przepłynięcia, miejsca.Alison, jak również i Pasquett — mówili po 
rosyjsku — i cała prawie robota spadła na nich dwuch. Artur za- 
czął uczyć się po rosyjsku jeszcze przed wyjazdem z Anglji, ale tru- 
dno mu jeszcze było rozmawiać płynnie tym językiem, a niewielu 
Rosjan, z którymi miał do czynienia — znało język francuski lub 


niemiecki, 


W końcu dotarli do terenów, objętych koncesją. Była to pusta 
przestrzeń, znajdująca się w pewnej odległości od Łusina, zamiesz- 
kana przez nieliczne grupki ludzi z jakiegoś koczowniczego plemienia. 
ak opuszczońy klasztor, w którym zakwate- 
rowali się na początku. Pasquett i Alison — korzystając z dawnych 
pomiarów, zrobionych przed kilku laty przez Pasquetta i Radletta— 
wzięli się niezwłocznie do dokładnego badania terenu, sprawdza- 
jąc każdy podany szczegół. Okazało się, że wszystkie pomiary od- 
powiadały rzeczywistości, Przez ten czas zadaniem Artura było za- 
jąć się, wraz z wykwaliłikowanymi robotnikami, których przywieźli 
z sobą, pracami przygotowawczemi, oraz przesyłać szczegółowe ra- 
porty do lordą Ealinga o postępach robót. Do Artura i Pasquetta 
należał również obowiązek prowadzenia niezbędnych rokowań z 
miejscowemi władzami sowieckiemi co do różnych szczegółów, ja- 


Znajdował się tam je 


kie powstawały w miarę rozwoju prac. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


SYGNAŁY W ALPACH SZWAJCARSKICH 


W Thurgan 1stnieje tradycyjny długi róg, którym o pewnej określonej 


porze zwołuje się bydło z pastwisk. 


PREZES Eg AG DENTES 28 PONPES EUPA SAER SW PÓGCG 


GENERAŁA SKŁADKOWSKIEGO WZIĘTO ZA 
ZAGÓRSKIEGO 


W dniu wczorajszym w godzinach ran- 
nych do gabinetu kierownika ruchu ko- 
łowego p. Władysława Krassowskiego, 


| 


dobrze, że powyższy numer nosi samo- 
chód firmy „Chrysler”" należący do p. 
Ministra Spraw Wewnętrznych, genera- 


wpadło zdyszanych kilka osób, ociera- | ła Sławoj - Składkowskiego, który za- 


jących pot z czoła a wraz z nimi kilka 
dziennikarzy, którzy urywanym głosem 
poczęli dopytywać się do kogo należy 
samochód Nr. 20299, albowiem w tym 
samochodzie widziano na mieście, jak 
w pełnym mundurze przejeżdżał poszu- 
kiwany generał Zagórski. P. Krassow- 
ski narazie zdębiał, 


wiedział bowiem | nie on!” opuścili urząd, 


rejestrował to auto w urzędzie w dniu 
12 lipca r. b, Niedowierzając jednak so- 
bie kierownik polecił pracownikom po- 
kazać ewidencję zaaferowanym gościom. 
Po stwierdzeniu autentyczności faktu 
zaalerowani przeprosili kierownika i 
ze słowami na ustach „szkoda, że to 


Z teatrów świetlnych 


Palace. „Trędowata”. 

Pan: „Nad brzegami Gangesu”, 

Splendid: „Zabiłem”, 

Światowid: „Wszystko za pieniądze". 

Wodewil: „Cyrk Beelego", 

Stylowy: „Znak Zorry", „10.000 narze- 
czonych", 

Apolio: „Spryciarze” i „Gdzie pięść dyk 
tuje prawa”. 

Colosseum: „Napoleon w Moskwie”. 

Corso: „Władczyni Libanu”, 

Casino: „W szponach drapieżnego sępa”. 

Filharmonja: „Tajemniczy klub" i „Syn 
prerji”. 

Komedja: 
„Król prerji". 

Miejski: „Miłość”. 


"RA 

Redakcja „Przyjaciela Dzieci” 
przyjmuje w czwartki i soboty od 
6 — 7 (w redakcji „Robotnika“ Wa- 


„Z pokojówki Jaśnie Pani", 


recka 7). Rękopisów redakcja: nie 
zwraca, 
aa WSA, 


| 


DZIECKO XX WIEKU 


Chłopczyk z wielkiego miasta widzi na 
wycieczce piervszy raz tęczę: 
— Patrz tatusiu, jaka śliczna reklama. 


WIEDZA TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U R.. 


74), 


ciągłej z ich 


wyćwiczona i nie 


mięsa. 


Moskwie. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w 


— x n omów -T m - — 
zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 


tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 
wanie pracy o 50 proc, taniej, Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 


W końcu, pomiary zostały ukończone i można było rozpocząć 
właściwe roboty kopalniane. Przedtem jednak należało jeszcze wy- 
świetlić szereg spraw, związanych z warunkami pracy i angażowa- 
niem robotników — to też stało się jasnem, że jeden z nich musi 
odbyć długą podróż do Moskwy, aby zawrzeć dodatkową umowę z 
centralnemi władzami sowieckiemi. 


Pasquett nadawał się do tego najbardziej, jako pierwotny wła- 
ściciel koncesji — i najlepiej obeznany z warunkami rosyjskiemi — 
lo też wkrótce postanowiono że on właśnie uda się do Moskwy. 
Artur miał ochotę pojechać z nim razem, ale obecność jego przy 
robotach wydawała się absolutnie niezbędna — gdyż nie można by- 
ło obarczać zbytnio pracą Alisona. Pasquett pojechał sam. Artur 
odczuwał bardzo nieobecność przyjaciela, chociaż miał o wiele za 
dużo roboty na to, aby módz się. nudzić. 


Właśnie w czasie nieobecności Pasquetta wydarzyła się jedna 
bardzo dziwna rzecz. Artur nauczył się do tego czasu mówić płynnie 
po rosyjsku — o wiele lepiej, niż mógłby się tego kiedykolwiek na- 
uczyć Alison — który nie miał zdolności do języków. Wobec tego 
załatwiał. obecnie wiele spraw nazewnątrz kopalni, nie wyłączając 
stosunków z miejscowemi władzami sowieckiemi. Do jego obowiąz- 
ków należało również zaprowiantowanie pracowników za pośred- 
nictwem kooperatyw, które są bardzo czynne na Syberji, To dziwne 
wydarzenie nastąpiło w związku z przybyciem do kopalni ajenta 
jednej z tych kooperatyw, od której Artur miał nabyć duży zapas 


' Po załatwieniu interesu, Artur i ajent zaczęli rozmawiać o róż- 
nych innych sprawach. Ajentem tym był stary Rosjanin z Petrogra- 
du, ongiś zesłaniec polityczny, który osiadł na stałe na Syberji i był 
iednym z pionierów syberyjskiego ruchu kooperatystycznego. W 
trakcie rozmowy wypłynęło nazwisko Pasquetta, Artur wspomniał, 
że kierownik ich ekspedycji, Jan Pasquett, znajduje się obecnie w 


24 sierpnia 1927. BE BUZEK 


ZE SPORTU 


WIELKI DZIEŃ SPORTOWY 


podczas zjazdu straży pożarnych woj. 

warszawskiego. 

W dniu 28 b. m. o godz. 13,30 w Agry- 
koli odbędzie się dzień sportowy straży 
pożarnych województwa warszawskiego. 
Na program złożą się popisy, gry sporto- 
we, pięciobój oraz zawody lekkoatletycz- 
xe o następujących punktach: bieg 100 i 
800 mtr., sztafeta 4 X 100 mtr., skok w 
wyż, rzuty kulą i oszczepem. 


PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY © MISTRZ. 
DOK. POZNAŃ. 


Pięciobój nowoczesny o mistrzostwo D. 
O. K. VII wyśrał kpt. Baran przed por. 
Laskowskim. 


MISTRZOSTWA ARMJI. 

Zawody sportowe o mistrzostwo Armii 
odbędą się w dniach od 12 do 18 wrześ- 
nia w Warszawie, Zawody te obejmują lek 
ką atletykę, piłkę nożną, pięciobój wojs- 
kowó - sportowy, pięciobój nowoczesny, 
marsz 10 klm. ze strzelaniem oraz bieg 
szturmowy. 


HURAGAN — GWIAZDA 3:1 (1:1). 

Roześrany w Wołominie mecz piłkarski 
pomiędzy miejscowym Huraganem i Gwia- 
zdą dał wynik 3:1 na korzyść gospodarzy. 


WYJAZD AKADEMIKÓW DO RZYMU. 


We środę (24 b. m.) o godz. 14.25 od- 
jeżdża z Warszawy polska reprezentacja 
akademicka (lekkoatleci i tenisiści) na wiel 
kie międzynarodowe Igrzyska Akademic- 
kie, które odbędą się w Rzymie w dniach 
od 28 b. m. do 4.IX. Ogółem jedzie 12 lek- 
koatletów i 3 tenisistów pod ogólnym kie- 
rownictwem p. Kulczyckiego, 


WARSZAWIANKA II — OLIMPIA 10:0. 

W rozegranym w Wołominie meczu o 
mistrzostwo Ligi okręgowej Warszawianka 
II pokonała tamtejszą Olimpię w stosunku 
10:0. 


NA BOISKACH PIŁKARSKICH. 

Ogniwo — Pol. K. Sp. 3:0. Zawody o 
mistrzostwo kl. C, zakończyły się walko- 
werem na korzyść Ogniwa, z powodu sta- 
wienia się Policji w siódemkę. 

Promień — Błyskawica 0:1 (0:1). Boi- 
sko Skry. Zawody o mistrzostwo kl. C. 
Przewaga Błyskawicy ujawniła się tylko 
w pierwszej połowie, po przerwie zaś śra 
była równorzędna. 

Pocisk — Marymont 2:0 (2:0). 
towarzyskie w Rembertowie, 
nieoczekiwane zwycięstwo drużynie fa- 
brycznejj W drugiej połowie wynik po- 
mimo przewagi Marymontu nie ulega zmia 
nie. 

Legja (komb.) — Barkochba (komb.) 6:0 
(3:0). Zawody towarzyskie na boisku Le- 


Zawody 


gji, przyniosły Legji wysokie zwycięstwo | 


nad słabym przeciwnikiem. Sędziował 
Waghalfter. Widzów mało. 

Polonia II — Victoria 2:0 (2:0). Zawody 
o mistrzostwo Okręgowej Ligi. 

Orzeł — Ząbkowianka 4:1 (1:0), Zawo- 
dy o mistrzostwo Okręgowej Ligi na boi- 
sku Legji` dały zasłużone zwycięstwo Or- 
łowi. 

Świt — Patria 1:1 (0:0), Zawody na boi- 
sku Legji, o mistrzostwo Ligi Okręgowej, 
przyniosły wynik  nierozstrzyśnięty, po- 
mimo przewagi Gazowników w drugiej po- 
łowie. 


P 


krewnym tamtego", 


pan Pasquett spędził wiele 


Staruszek potrząsnął głową. „Nie — odrzekł — ten Jan 
squett, o którym mówię — umarł przed dwoma laty. Czy Pasquett | 
to jest u was pospolite nazwisko?” M 

„Nigdy się z nim nie spotkałem, przed poznaniem tego Pasquet” 
ta, Uważam, że jest to jedno z najmniej pospolitych nazwisk, jakie 
znam. Napewno się pan myli”. G 

„Ależ niel.. Pamiętam doskonale wszystkie szczegóły. Jan Par 
squett był uwięziony w Turkiestanie, pod zarzutem, iż jest kontr ^i a 


. . " 
rewolucjonistą '. 


do umarłych”. 


ści”! 


wyżynie Pamirskiej. Starał 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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przyniosły | 


„Spotkałem kiedyś Jana Pasquetta — rzekł ajent — gdy byłem 
w Turkiestanie. Ciekaw jestem, czy pański przyjaciel jest jakimó ła 


„Sądzę, że to jest ten sam człowiek — wykrzyknął Artur ~. 


„Ależ — rzekł Artur — to jesť ten sam człowiek! Opowiadał $ 
mi o tem dokładnie. Zapewniam pana, że bynajmniej nie zalicza si4 F 


„Mój Jan Pasquett nie żyje — powtórzył Rosjanin — wiem 
tem napewno, ponieważ podpisałem świadectwo jego zgonu. 

„No, tyle tylko mogę powiedzieć, że Jan Pasquett obecnie ży”! j 
je — i to w pełnem znaczeniu tego słowa. Nie sądzę, abym kiedy”. 
kolwiek spotkał człowieka, któryby miał w sobie więcej żywotno* — 


„Był on razem z Amerykaninem, nazwiskiem Radlett — ciągnał z 
dalej Rosjanin. — Razem ich uwięziono i razem uciekli! Zdaje mi si% 
że Radlett w końcu wydostał się na swobodę. Słyszałem później Ai A 
jego pobycie w Moskwie. Ale Pasquett umarł 


„Połowa pańskiego opowiadania jest prawdziwa — rzekł Artut! 


— z tą jednak zmianą, iż obaj wydostali się na swobodę — i jeszć? 
przed paru miesiącami mieszkali razem w Rewlu", 


drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
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STAN MISTRZOSTW LIGI 


Po ostatniej serji rozgrywek kolejność i 
drużyn w tabeli przedstawia się następi” — 
jąco: 


y 


Kluby Gier Stosunek punkt 
bramek 
1 Wisła 18 57:25 27 
ZIE REG, 17 50:24 26 
3 Pogoń 17 46:25 22 
4 Ruch 18 34:31 20 
5 Warta 17 44:36 19 
GEY SAEN 18 36:33 18 
7 Legja 18 43:44 18 
8 Polonia 17 38:43 18 
-. R WS MZOE 18 42:53 18 
10 Turyści 17:32:35 547. 
11 Czarni 18 34:37 15 
12 Hasmonea 15 25:44 10 
13 Warszawianka 18 26:51 9 
14 Jutrzenka 18 25:51 1 


W nadchodzącą sobotę, t. į. dnia 27-$0 
sierpnia spotka się Hasmonea z R. K. $ e 
we Lwowie; w niedzielę zaś odbędą się — 
następujące mecze: Legja — T. K., S. ora£ 
Warszawianka — Jutrzenka w Warszawie: 
Turyści — L F. C, w Łodzi; Czarni — tw. 
K. S, we Lwowie; Ruch — Wisła w Kato* 
wicach. 
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SKŁADNICA SPORTOWA ZW. ROBOTN= 
STOW. SPORTOWYCH. i 
ROBOTNICZE KLUBY SPORTOWE 
BACZNOŚĆ ! 


Istniejąca od niedawna składnica przy* 4 
borów sportowych posiada wszelkiego ro- 
dzaju artykuły sportowe i mundury prze” 
pisowe dla członków Z. R. S. S. A 

Przy kupnie wszelkie udogodnienia. 

Towarzysze, popierajcie składnicę! 

Wszelkie zamówienia kierować należył: 
Warszawa, ul. Warecka 7, Zarząd Głów. © 


ny Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych. i 


EFEKTOWNY SKOK 
meo aa 
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lat na Syberji”. ŁAD 
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po drodze gdzieś 8%, 
się dostać do Indji...' u | 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka % > 


